4 


GŁOS PIOTR 


” 


Nr 86 — BOK VIL 


u Ę 


PROŁETARIUSZE WSZYSTKICH -KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII! ROBOTNICZEJ: 


(WSK 


PIĄTEK 30. 30 MARCA 1951 ROKU. 


CENA 10 GR. 


L Dla pokoju — dla socjalizmu 


CZYN PIERWSZOMAJOWY 


łódzkiej klasy robotniczej 


Rośnie fala zobowiązań, podejmowanych dła uczczenia święta 


1. Maja, Coraz to nowe zakłady 


pracy podejmują wezwanie do 50- 


cjalistycznego współzawodnictwa, rzucone przez załogę Zakładów 
Stow. Mechaników w Pruszkowie, 


Metalowcy, górnicy, włókniarze, robotnicy Warszawy, 


Katowic, Szezecina, złączeni w 


Łodzi, 
wielkim, jednoczącym wszystkich 


ludzi pracy froncie pokoju, podnoszą jakość produkcji, zwiększają 


wydajność pracy, podejmują imponujące 


zobowiązania, których 


wykonanie przyspieszy realizację Planu SC: wzmocni mię- 
dzynarodowy obóz postępu i pokoju. 

Tysiące metrów tkanin i kilogramów przędzy, wyprodukowa- 
nych ponad plan, tysiące ton węgla, setki nowych maszyn, miłiony 


zaoszczędzonych złotych — oto godna odpowiedź polskiej 


kłasy 


robotniczej na knowania imperialistycznych podżegaczy do nowej 


wojny. 


Zakłady im. Stalina 


Kiedy do Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im, Stalina dotarła 
wieść o podjęciu Czynu 1-Majowe- 
go przez metalowców z Pruszkowa, 
robotnicy i robotnice postanowili 
natychmiast włączyć się do socjali- | * 
stycznego współzawodnictwa pracy 
na cześć święta międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej. _ 

Przodownica pracy, prządka Na- 
talia Zimoń, szybko porusza się 
wśród długich rzędów maszyn. 

Dla uczczenia święta klasy robot- 


oświadcza — podwyższę 
wykonanie bazy produkcyjnej ze 
114 na 120- proc. To będzie mój 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju. 
Do realizacji swego zobowiązania 
przystąpiłam już od dzisiaj. 

Prządki Wojtysiak, Łojszczyk, 
Krzywańska iinne też już mają przy 
gotowane przez siebie karteczki z 
zobowiązaniami produkcyjnymi, 
z którymi wystąpią na ogólnym ze- 
braniu załogi. 

Prządka Łojszczyk podwyższy pro 
dukcję ze 129 proc. do 135 proc. 

Prządka Krzywańska podwyższy 
wykonanie bazy produkcyjnej o 3 
procent, Podobne przygotowania 


niczej — 


Wbrew reakcyjnym dekretom rządu 
Strajk robotników naftowych Iranu 


LONDYN (PAP). — Jak donosi 


prasa . teherańska, 


administracja strajkowało 500 studentów 


cymi robotnikami dnia 25 marca za- 
szkoły 


Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naf- | technicznój w Abadanie. W tym sa- 
towego zmniejszyła dodatek, wypła” |mym dnia w Abadanie odbyła się 


cany robotnikom abarczonym. rodziną | demonstracja 


jako kompensata „za trudne warun- 
ki bytu”. 

Wszyscy robotnicy takich  ośrod- 
ków przemysłowych, jak Bender-Ma 
szur i Aga-Dżari, ©głosili 25 bm. 
strajk oraz zorganizowali wiece i 
demonstracje protestacyjne. , 

Na mak solidarności ze strajkują 


Cały naród 


robotników rafinerii 
nafty, w czasie której mówcy wzy“ 
wali do proklamowania strajku po- 
wszechnego robotników Anglo-Irań-" 
skiego Towarzystwa Naftowego. 
Między demonstrantami a policją do- 
szło do starć. W: Abadanie, mimo 
ogłoszenia stanu wyjątkowego, straj. 
‘kuje 3 tysiące robotników. f 


hiszpański 


oczekuje , likwidacji reżimu Franco 


NOWY JORK (PAP). — Dzien- 
nik „New York Post“ w korespon- 
dencji znad granicy hiszpańsko-fram 
cuskiej pa da dalsze masowe 
manifestacje antyfrankistowskie w 
Hiszpanii, zwłaszcza w północnej, 
uprzemysłowionej części kraju. 

Cały naród hiszpański — przyzna- 
je dziennik — żyje nadzieją, że 
wzmagający się rozkład gospodarczy 
Hiszpanii przygotuje drogę do li- 
kwidacji reżimu Franco. Najsilniej- 
sze nastroje antyfrankistowskie — 
jak podaje „New York Post“ —.ist- 
nieją wśród  młodzeży uniwersytec- 
kiej i wśród robotników przemysło- 
wych. 
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Przed 12 kwietnia 
w Albanii 


TIRANA (PAP). — Za dwa ty- 
godnie — 12 kwietnia — rozpoczyna 
się.w Albanii .kampania zbierania 
podpisów pod Apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju. Jak podaje prasa albań- 
ska, w całym kraju robotnicy zacią- 
gają zobowiązania produkcyjne, prag 
nąc- uczcić ten dzień nowymi sukce- 
sami na froncie pracy. 


Cytując głosy przedstawicieli hi- 
szpańskich kół republikańskich, ko- 
respondent „New York Post“ ppd- 
kreśla, że krótkoterminowe pożycz- 
ki, jakie rząd Franco. otrzymuje od 
Stanów ‘Zjednoczonych, nie potrafią 
zlikwidować potwornej nędzy, panu- 
jącej w Hiszpanii. \ 


czynią robotnicy i w pozostałych 
oddziałach produkcyjnych. 

Wszyscy czekają chwili, kiedy ro- 
botnicy wszystkich oddziałów zbio- 
rą Się na ogólnym zebraniu załogi i 
tam podejmą indywidualne i ogól- 
ne zobowiązanie produkcyjne. 
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Właśnie zmiana ranna kończy pra 
cę. Ze wszystkich sal i oddziałów 
ZPB im, Stalina iwychodzą śpiesz- 
nie robotnice i robotnicy, udając się 
w kierunku Robotniczego Domu 
Kultury, gdzie odbędzie się zębra- 
nie całej załogi. 


Obszerna, odświętnie przybrana 


sala wypełnia się szybko po brzegi. 
W nastroju pełnym uroczystego sku 
pienia na trybunę wstępuje prze- 
wodniczący rady. zakładowej, tow. 
Zagozda. 

Dzień 1 Maja — mówi — jest 


dniem solidarności mas pracują- 
cych całego Świata. Święto 1 Majo- 
we z roku na fok jest obchodzone 
coraz bardziej uroczyście przez kla- 
sę robotniczą. 

Współzawodnictwo na cześć 1 Ma 
ja to wzmożona wałka klasy robot- 
niczej o przedterminową realizację 
zadań Planu 6-letniego i zarazem 
ogromny wkład w dzieło umocnie- 
nia pokoju światowego. Załoga na- 
szych zakładów, podejmując zobo- 
wiązania produkcyjne, manifestuje 
nieugiętą wolę walki o pokój o 
szczęśliwsze jutro. Nasze zobowiąza 
nia produkcyjne, nasze wyproduko- 
wane ponad plan metry tkanin i kg 
przędzy to cios w.obóz podżegaczy 
wojennych. i 

Przemówienie tow. Zagozdy jest 
wielokrotnie przerywane oklaskami. 
Zgromadzona załoga donośnie skan 
duje: Sta-lin, Bie-put, Po-kKój. 

Z kolei głos zabiera tkaczka Ku- 


| bik. Dła uczczenia święta klasy ro- 


botniczej—oświadcza—pragnąc swą 
prącą przyczynić się do zwycięstwa 
pokoju, zobowiązuję się podwyższyć 
wykonanie bazy produkcyjnej ze 
123 proc. na 125 proc. 

Znów następuje fala okrzyków i 
.oklasków. Długo na sali rozbrzmie- 
wają okrzyki: po—kój, po—kój. 

Coraz to nowe zobowiązania pro- 
sdukcyjne składają robotnice i ro- 
botnicy. Tkaczka Błaszczyk zobowią 
zuje się podwyższyć wykonanie ba- 
zy produkcyjnej ze 110 na 120 pro- 
cent. Nie brak zobowiązań maj- 
strów i pracowników umysłowych. 

Następnie dyr. nacz. ZPB im. Sta 
lina, tow. Radzikowski, odczytuje 
ogólne zobowiązania załogi. I tak 
załoga  przędzałni cienkoprzędnej 
da ponad płan produkcję wartości 


Rozkład w socjiiktycznej partii Indii 


Żądania utworzenia jednolitego frontu demokratycznego 


MOSKWA (PAP). — 
TASS donosi z New Delhi: 
„Delhi Times“ podaje do wiadomoś- 
ci, że znana hinduska działaczka spo 
łeczna Aruna Asaf Ali wystąpiła z 
partii socjalistycznej WW wyniku po- 
ważnych różnie zdań między nią a 
przywódcami partii w sprawie poli- 
tyki i programu socjalistycznej par- 
tii Indii“. 

Dziennik podkreśla, że w partii 
socjalistycznej panuje głęboki roz- 
kład, że szeregowi członkowie partii 
są rozęzarowani i zaniepokojeni po-- 
lityką przywódców partyjnych, któ- 
rzy za podstawowy cel partii uważa 
ją walkę przeciwko demokratom, 


Wzorem Trumana i S- 


Adenauer zamieszany 
w wielką afere finansową 


BERLIN (PAP). — 


ków rządu w Bonn zamieszanych 
jest w jednej z największych po woj 
nie afer oszukańczych. Sprawa wy- 
szła na jaw w związku z pociągnię- 
ciem do odpowiedzialności niejakie: 
go Erwina Himmelsehera, który sta 
nął przed sądem w Wuerzburgu, o- 
skarżony © roztrwonienie, 272 tysięcy 
marek. 

Himmelsęher twierdził, że zamie- 


ki 


Jak donosi |sięwzięcia pozyskał on poparcie ma- 
agencja ADN, Adenauer i kilku człon | terialne 14 


zachodnio-niemieckich 
towarzystw sportowych. Ponadto 
zwracał się on do wielkich przedsię- 
biorstw, organizacji i osób prywat- 
nych z prośbą o ofiary pieniężne. 
Ofiary te hojnie wpływały na rę- 
ce Himmelsehera, gdyż przedstawiał 
on pisemne rekomendacje od Ade- 
nauera, ministra gospodarki w rzą- 
dzie bonnskim  Erharda i premiera 


rza zbudować duży dom wypoczyn- | BAWarii — Eharda. 


kowy dla sportowców, , Wyposażony 


Rekomendacje te Himmelscher u- 


w odpowiednie urządzenia dla tre- | zyskał, pomimo że znajdował się pod 
ningu. Dla swego wątpliwego przed- |nadzorem policji kryminalnej. 


Agencja, Olbrzymia większość . członków 
Dziennik | partii socjalistycznej — stwierdza. 
dalej dziennik — żąda radykalnej 


zmiany. polityki partii, żąda polity- 
ki sojuszu ze wszystkimi organizacja 
mi demokratycznymi ` w kraju, utwo- 
rzenia jednolitego frontu sił demo- 
kratycznych, który by uzyskał. zwy- 
ciestwo w czasie wyborów i który by 
pdzwolił prostym ludziom rządzić 
swym krajem. 


40.271,00 zł., przędzalnia średnioprzę 
dna wyprodukuje ponad plan 26.204 


kg. przędzy. Przędzalnia odpadkowa 


da dodatkową produkcję wartości 
30.231,45 zł. 

Załoga Nowej Tkalni Likes moy 
je ponad plan 175.000 nítr. tkanin. 
Tkalnia Żakardowa da ponad pfan 
przeszło 19.000 mtr. tkąnin. 

Tkalnia Automatyczna 
kuje ponad plan 25.100 mtr. Robotni 
cy oddziału Wykończalni obniżą 
koszty produkcji o 3,5 proc. 

Załogi wszystkich oddziałów pro- 
dukcyjnych dadzą ponad plan pro- 
dukcję wartości 1.889.691,00 zł. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


wyprodu- | 


Zbudujemy wieś socjalistyczną 
Listy chłopów do Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Przygoto 
,wirjąc się do rozpoczęcia wielkiej 
bitwy o plon tegoroczny, pracujący 
chłopi w tysiącach wsi podjęli zobo 
wiązania produkcyjne, zmierzające 
do . przedterminowego zakończenia 
akcji siewnej i prac piełęgnacyjnych 
oraz poważnego zwiększenia plonów 
z hektara. 

O treści tych zobowiązań, o peł- 
‘| nej gotowości do ich wykonania i 
przekroczenia meldują Prezydento 
wi Bierutowi w specjalnych listach 
ʻi depeszach pracujący chłopi z róż 
mych powiatów kraju. 

W listach, chłopi podkreślają, że 
przystępują do współzawodnictwa, 
wzorując się na swych braciach ro- 


botnikach. Rolnicy ze wsi. Kazimłe” 
rzów w pow. Brzeziny, tak piszą na 
ten temat: „Biorąc przykład z kla- 
sy robotniczej — górników, metalow 
ców, włókniarzy — zobowiązujemy 
się wykonać w 100 proc. plan kon- 
traktacji, sprawnie i szybko przepro 
wadzić tegoroczną kampanię siewmą 
i uprawiać pola maszynami“. 

„Przyrzekamy Ci, Obywatelu Pre 
zydencie — piszą chłopi z Poddębi 
na, Tuszyna, Niedąsu i innych wsi 
— że dążyć będziemy de zbudowa- 
nia socjalistycznej wsi — wsi twór- 
czej i radosnej pracy. Cel nasz osią 
gniemy, pokonując wszystkie  tru- 
dności, łamiąc opór wroga klasowe 
go — kułaków”, 


ona i 2: Wad E E 


POM w fzabelowie (powiat sieradzki) pierwszy w województwie łódzkim przystą* 


pił do wiosennej akcji siewnej, 
Na zdjęciu — traktorzyści z Izabelowa w drodze na pola 


spółdzielni produk= 


cyjnych, 


W zwartym i solidarnym froncie 


robotnicy krajów europejskich 


wystąpią przeciwko wrogom ludzkości 
Wiceprzewodniczący CRZZ tow. BURSKI o wynikach obrad Konferencji w Berlinie 


WARSZAWA (PAP). — Wiceprze 
wodniczący CRZZ tow. Aleksander 
Burski — Przewodniczący delegacji 
polskich robotników, która brała u 
dział w obradach Europejskiej Kon- 
ferencji Robotniczej w Berlinie, 
wskazał w rozmowie z przedstawi- 
cielem PAP na doniosłe znaczenie 
konferencji w walce o pokój i jed- 
ność klasy robotniczej. 

„Europejska Konferencja Robot- 
nicza — oświadczył m. in, Aleksan= 
der Burski — obradując przy udzia 
le 894 delegatów, aid 
klasę robotniczą 19 krajów, była 
tężną manifestacją  międzyna 8 
wej solidarności. robotników w. wal 
ce przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec. Będzie ona miała  uiewątpli- 
wie doniosłe znaczenie dla dalszego 
spotęgowania trwającej na całym 
świecie walki o pokój. Konferencję 
cechowała pełna jednomyślność, 


mimo że skupiła ona przedstawicie: 


li robotników o różnych poglądach 
politycznych, zorganizowanych w 
różnych związkach zawodowych. — 
zarówno lewicowych, jak i chrześci- 


jjańskich, socjaldemokratycznych i 


innych oraz robotników nieznzeszo- 
nych. 392 delegatów było bezpar- 
tyjnych. Wśród 364-osobowej dele- 
gacji robotników Niemiec Zachodn. 
14 proc. stanowili komuniści, prze- 
szło 16 proc. — socjal-demokraci, 


pozostali reprezentowali najszerszy 


wachlarz przekonań politycznych, 
Wielu było bezpartyjnych. 


Wyrazem pełnej solidarności ucze 
stników obrad z hasłami konferen- 
cji było m. in, spontaniczne podpi- 
sywanie przez wszystkich członków 
wszystkich delegacji treści telegra- 
mu do obradującej w Paryżu kon- 
ferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw 
z żądaniem postawienia na porząd- 
ku obrad przyszłej konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych wiel- 
kich mocarstw sprawy demilitaryza 


Ogólnoeuropejska Konferencja Młodzieży 
rozpatrzy środki i metody walki przeciwko 
przygotowaniom wojennym i remiliłaryzacji Trizonii 


PRAGA (PAP) — W dniu 28 mar 
ca: odbyła się w Libercu, (Czechy 
północne) konferencja młodzieży * cze 


chosłowackiej, polskiej -i niemieckiej 
* | przeciwko remilitaryzacji Niemiec Za 


31 bm. - posiedzenie 
` Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Komitet Wykonawczy Pol- 


skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju zawiadamia, że rozsze- 
rzone plenarne posiedzenie 


Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju odbędzie się w dn. 31 
marca br. o godz. 10 rano, w 
sali Rady Państwa. 


chodnich i imperialistycznym przygo 
towaniom wojennym. : 
"Zebranych przywitał przewodniczą 
cy CZM Zdenek Heizlar. Przewodni- 
czący Związku Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej Erich Honnecker wygłosił 
referat, w którym podkreślił zbrodni 
czą politykę imperialistów zachod- 
nich. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP Leon Jan- 
czak, po czym rozpoczęła się dysku- 
sja. 


Konferencja przyjęła propozycję 
delegacji polskiej zwołania ogólno- 
europejskiej konferencji młodzieży 


przeciwko imperialistycznym przygo 

. h e, sat 
towaniom wojennym i remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich. 


-n 


cji Niemiec, zgodnie z postanowie- 
niami Jałty i Poczdamu. 


Szczególnie wielkie znaczenie ma 
powołanie przez konferencję Euro- 
pejskiej Rady Robotniczej, Będzie 
to niewątpliwie historyczny mo- 
ment w wałce europejskiego ruchu 
robotniczego w szczególności w wal 
ce przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, w walce o utrwałenie 


pokoju. 


Chciałbym również podkreślić nię 
zwykle serdeczny stosunek do dele- 
gacji polskiej, delegacji robotniczych 
wszystkich krajów — szczególnie 
Niemiec biorących udział w konfe- 
rencji. Wiele szacunku i sympatii o 
Kazywali nam członkowie delegacji 
robotników Niemiec Zach: Przycho- 


dzili do nas grupami i indywidnal- 
nics Zapewniali, że klasa robotnicza 
Niemiec Zachodnch nie da się zmnu-= 
sić do udziału w wojnie wymierzo- 
nej przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludo- 
wej, a więc i Polsce, Twierdzili, że 
coraz powszechniejsza jest Świado- 
mość w szerokich masach Społeczeń 
stwa Niemiec Zachodnich, że Odra 
i Nysa jest granicą pokoju, że tą- 
czy, a nie dzieli oba nasze kraje, . 

Europejska Konferencja Robotni- 
cza wykazała, że wszyscy ludzie pra 
cy mimo różnie politycznych, potra- 
fią porozumieć się i w zwartym, s0- 
lidarnym froncie prowadzić nieustę 
pliwą walkę przeciwko podżegaczom 
wojennym — wrogom pokoju — wro 
gom całej ludzkości. 
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ności mas pracujących, 
ogłasza 


czego”. 
+ 


jowników z faszyzmem, 


kursie. 
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Z całego świata 


— TEL AVIV. Jak dómówj kores- 
pondent dziennika „Al Hamiszmar*, 
były generał „hitlerowski Stracho- 
witz, który dowodził 9 dywizją pan 
cerną, mianowany został „doradcą“ 
wojskowym przy Legionie Arabskim 
w 'Transjordanii, f 

— LONDYN. W czasie debaty w 
parlamencie hinduskim nad budže- 
tem na rok 1951-52 poddano ostrej 
krytyce działalność ministerstwa o0- 
brony. którego pracownicy dopuści- 
li się szeregu nadużyć. W wyniku 
przebiegu dyskusji parlament odro 
czył głosowanie nad zatwierdzeniem 
pczycji budżetu, dotyczących wydat 
ków na cele wojenne, 


Konkurs na wspomnienie |-Majowe 


Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkiej 
klasy robotniczej, która na przestrzeni dru dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (1918 — 1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej, solidar- 
Wr - „Głosu Robotniczego“ 


KONKURS NA OPOWIADANIE — WSPOMNIENIE 


z przygotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 
1-Majowych 

W konkursie mogą braćudział zarówno PRAE SPE 
jak i uczestnicy przygotowań i wystąpień klasy robotni$zej. 
W opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycz-. 
nej Partii Połski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
'związków zawodowych i innych legalnych i półlegalnych 
organizacji rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 

Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 

Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 


Szezegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
będą ogłoszone w. następnych numerach „Głosu Robotni- 


Redakcja apeluje do wszystkich towarzyszy, czynnych bo» 
organizatorów i uczestników 1.Major» 
wych rewolucyjnych strajków i demonstracji ulicznych robotni. 
czej Łodzi i województwa łódzkiego do wzięcia udziału w kon. 


* 
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— MOSKWA. Do Zagłębia Doniec 
kiego przybyła w tych dniach z wy 
cieczką delegacja związkowa górni- 
ków NRD z przewodniczącym związ 
ku zawodowego górników — Mak- 
sem Fritschem na czele. » 


— PARYŻ. W stolicy Francji trwa 
strajk pracowników transportu miej 
skiego. ponieważ rozmowy z admi- 
nistracją nie dały żadnych wyników, 
Władze usiłują zmusić strajkują- 
cych do wznowienia pracy. W tym 
celu na mocy rozporządzenia rządu, 
wystosowano liczne indywidualne 
rozkazy .mobilizacyjne* do pracow 
ników metra i autobusów. Ponadto 
wielu pracowników otrzymało wez- 
wania do policji. Strajkujący odmó 


wili jednak zastos”wenia się do tych 
bezprawnych rozkazów, 


oz 


"==. 
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U naszych 


3-OTWOROWY SZYB NAFTOWY 
NA DNIE MORSKIM 


Wybitny pracownik radzieckiego 
przemysłu naftowego — Aga Nej- 
matuła, za udział w opracowaniu i 
zastosowaniu metody 2-otworowe- 
go wiercenia szybów naftowych i ga 
zowych odznaczony został Nagrodą 
a zrsdeki Obecnie Aga Nejma- 

a zakończył budowę pierwszego 
w Azerbejdżanie szybu 3-otworowe 
go na dnie morskim. 

Odległość między trzema otwora- 
mi szybu wynosi pół metra. Począt 
kowo otwory te idą pionowo w dół, 
następnie rozchodzą się w różne stro 
ny. 


GORNICY CHIŃSCY ZWIĘKSZAJĄ 
WYDOBYCIE WĘGLA 
Górnicy państwowych kopalni wę 
gla w południowych rejonach pro- 
wincji Hopei systematycznie zwię- 
kszają wydobycie węgla. Brygada 
Lo Jun-czina wydobyła w ciągu 
zmiany 254,4 tony węgla, ustanawia 
jąc tym samym ogólnochiński re- 
kord wydobycia węgla. 
A m 


„Hindusi podpisują Apel 
Świałowej Rady Pokoju 


MOSKWA (PAP) — Jak podaje 
e Delhi Agencja TASS, w Indiach 
ftozpoczęło „się zbieranie podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwa 
mi. Kampanię tę poprzedziły liczne 
wiece i zebrania obrońców pokoju, 
'na których wyjaśniono historyczne 
znaczenie Apelu. 7 


TAT Za zdradę narodu polskiego 


r, W ZSRR ZBUDOWANO 


imperialiści angloamerykańscy płacili dolarami 
Zeznania oskarżonych w procesie warszawskim 


WARSZAWA (PAP). — Pierwszy dzień procesu członków kie- 
rownictwa. nielegalnego „popielowskiego* Stronnictwa Pracy, któ- 
ry rozpoczął się dnia 28 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie, ujawnił perfidną, dwulicową grę polityczną, prowa- 
dzoną przez grupę Karola Popiela przeciwko władzy ludowej w Pol 
sce. Zeznania przesłuchanych dotychczas oskarżonych wykazały 
również, że w okresie okupacji ich organizacja, zwalczając niepo- 
dległościowy ruch lewicowy, łączyła się z najskrajniejszymi ele- 


mentami faszystowskimi, mie cofając się nawet przed współpracą z 


hitlerowskim okupantem. 


Sieć szpiegowska organizacji skła 
dała się z licznych płatnych agen- 
tów, rezydujących w różnych dziel- 
nicach kraju. Przekazywane przez 
nich wiadomości wywiadowcze osk, 
Cecylia Weker przesyłała osk Kwa 
siborskiemu, 

Osk. Weker zajmowała się rów- 
nież przesyłaniem nielegalnej, szyf- 
rowanej przez nią samą korespon- 
dencji do 'dyspozycyjnego ośrodka 
stronnictwa zagranicą, 

Przyjechawszy w 1946 r. z wy- 
cieczką do Danii, oskarżona skonta- 
ktowała się tam e Sieniewiczem i 
przekazała mu szereg informacji 
wywiadowczych. Na jej ręce przy- 
chodziły z zagranicy pieniądze, prze 
zenaczone na finansowanie nielegal- 
nej działalności. M. in, poważną su- 
mę podjął ks. Kaczyński, 

Za swą działalność w ramach tej 
nielegalnej organizacji pobierała sta 
łe wynagrodzenie, 

Osk. Hoppe — członek: organiza- 
cji Stronnictwa Pracy i, „Unia”, 
gdzie pełnił om funkcję członka tzw. 
zarządu głównego, przedwojenny 
działacz BBWR i OZN, złożył, ob- 
szerne wyjaśnienia, w toku których 


30 miln. zł na remonty mieszkań 
"dla górników Zagłębia Śląsko - Dąbrowskiego 


WARSZAWA (PAP) Konty- 
nuując akcję stałej poprawy warun- 
ków mieszkaniowych klasy .robotni- 
czej oraz biorąc pod uwagę specjal- 
ne potrzeby w tym zakresie załóg 
górniczych, stojących przed szczegól 
nie ważnymi zadaniami w walce o 
wykonanie i przekroczenie Planu 
6-letniego, Prezydium Rządu podjęło 
specjalną uchwałę o zwiększeniu w 
roku bieżącym remontów mieszkań W 
domach zamieszkałych przez gómi- 
ków. 

Mocą tej uchwały, niezależnie od 
Bum przeznaczonych w planie na no 
we budownictwo mieszkaniowe i nje- 
gależnie od ustalonych już w budże- 


tach terenowych sum na remonty, 
przyznano dla górników Zagłębia 
Śląskę 4 Dąbrowskiego 30 milionów 
zł na dollatkowe remonty mieszkanie 
we oraz 2,2 mil, zł na dalszą budo- 

ę i rozbudowę wodociągów i kana- 
lizacji w osiedlach robotniczych. 

Dodatkowymi remontami będą obję 
te zarówno domy, podlegające zarzą 
dowi komunalnemu, jak i domy prze 
mysłowe, pozostające pod zarządem 
Min. Górnictwa. Akcją dodatkowych 
remontów zostanie rozciągnięta rów- 
nież na pozostałe zagłębia węglowe, 
tam gdzie zajdzie tego niezbędna po- 
trzebę. 


Zołnierze brytyjscy proszą rząd NRD 


o udzielenie 


BERLIN (PAP). — Czterech żoł- 
nierzy Manchesterskiego Pułku Pie- 
choty brytyjskich wojsk okupacyj- 
mych w Niemczech: Henry Perry, 
James Royles, William Hiddins i Ro- 
mald Thomas przeszh w Berlinie na 
terytorium Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i zwrócili się z prośbą 
© udzielenie im prawa azylu. 

- Wszyscy czterej.oświadezyli, iż nie 
ehea służyć w armii brytyjskiej. 


Na marginesie 
Tae O D 


Wart Pac palaca 


Jak oświadczył dziennikarzom amery- 
kański adwokat Alfreda Kruppa — Geor 
ge Davis, zarójono Krupp, jak i jego dy 
pektorzy — podczas swego pobytu w 
,więzieniu* w Landsberg nie tracili cza 
su nadaremnie. Szanowni „więźniowie* 
+- powiedział adw, Davis — niezależnie 
ed zapewnionych im przez władze amery 
kańskie komfortowych warunków pobytu 
w Landsberg — odbywali co tydzień 
pracowite narady w oddanej de ich dys 
pozycji sali konferencyjnej. 

Te osobliwe narady  „więźniów” nie 
poczyły się bynajmniej „na sucho“. Prze 
tiwnie, Krupp i jego zaufani konsumo 
pali przy stole pomarańcze, banany i in- 
ke owoce południowe, palili hawańskie cy 
gara, no, i przepłukiwali sobie gardła 
wytwornymi winami tudzież likierami, 
Dzięki temu atmosfera cotygodniowych 
sebrań była naprawdę intymna, serdecz 
ga i nieskrępowana. 


Jednego może tylko brakowało obra- | 


Hującym w Landsberg handlarzom śmier 
ķi. Mianowicie — „błogosławieństwa pa- 
pieskiego”, jakie spłynęło na głowę SS 
gruppenfuehrera, Oswalda Pohla, przeby 
wającego jeszcze w tymże „więzieniu“ w 
Landsberg. Nie wiemy dokładnie, dlacze 
go Alfredowi Kruppowi poskąpiono tego 
Ojcowskiego pocieszenia”, czy grały tu 
rolę jakieś względy wyznaniowe i fakt, 
że Krupp nie „nawrócił się“ tak jak mor 
derca milionów niewinnych ludzi, Czy 
może to, że Krunpowi w żadnym razie nie 
groziła kara śmierci czy też po prostu 
kancelarie watykańskie popełniły tu ja- 
kieś przeoczenie. z 
Zresztą nie stało się nic strasznego: 
ma „błogosławieństwo” dla Alfreda Krup 
pa zawsze jest jeszcze czas, skoro p. 
Krupp znajduje się już dziś na wolności, 
energicznie zabiera się znów do produk: 
cji „grubych Bert“ na potrzeby „atlan 
tyckie”* no, i ostatecznie, nawet osobiś- 
cie może wybrać się do Rzymu, by otrzy 
maċ to „błogosławieństwo“  bezpośred: 
mio od watykańskiego patrona sprzy” 
mierzonych imperialistów USA i Tri- 
ponil B.D, 


prawa azylu 


Oświadezyli oni: „Postanowifłiśmy 
pozostać w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, ponieważ pragniemy 
żyć życiem pokojowym, jakim żyje 
ludność NRD. 


- Wypowiedzieć walkę 


marnotrawstwu leków 


WARSZAWĄ (PAP) — Na konfe- 
rencji prasowej w Ministerstwie Zdró 
wia poinformowano przedstawicieli 
prasy stołecznej o projekcie uchwały 
mającej na eelu zlikwidowanie do- 
tychczasowego marnotrawstwa le- 
ków przez część ubezpieczonych. 

Ministerstwo Zdrowia zaobserwo- 
wałą ciągu ostatnich miesięcy co- 
raz częściej powtarzające się wypad- 
ki nieodbieramia przez ubezpieczo- 
nych leków, zamówionych w apte- 
kach. Powodowało to znaczne straty, 
które wyrażały się we wszystkich 
aptekach w krajn w ciągu roku sumą 
6 — 8 milionów zł. 

Poza znacznymi stratami finanso- 
wymi utrudniało to poważnie pracę 
aptek i przedłużało oczekiwanie cho- 
rych na otrzymanie lekarstwa. 

W związku z tym Ministerstwo 
Zdrowia wystąpiło z projektem uchwa 
ły przewidującej, że każdy uhezpie- 
czony realizujący receptę w aptece 
będzie wnosił przy zamawianiu leku 
minimalną symboliczną raczej 
opłatę, wynoszącą zaledwie 10 proc. 
wartości leku, Uchwała ta dotyczyła- 
by jedynie chorych, którzy leczą się 
w domu, natomiast wszyscy ubezpie- 
czeni przebywający w szpitalach 
otrzymywać będą tak jak dotychczas 
wszystkie lekarstwa zupełnie bezpłat 
nie. 

Uchwała ta nie będzie dotyczyła 
emerytów i rencistów, którzy będą 
otrzymywali lekarstwa nadal bezpłat 
nie. 

Uchwała przyczyni się niewątpli- 
wie do bardziej racjonalnego korzy- 
stania z leków. 


— 


Projekł nacjonalizacji 


Towarzystwa Kanału Sueskiego 


LONDYN (PAP) — Z Kairu do- 
noszą, że jeden z publicystów egip- 
skich skorzystał z postanowienia kon 
stytucji, zezwalającego na składanie 
wniosków ustawodawczych również 
nie członkom parlamentu i złożył do 
obu izb parlamentu projekt ustawy 
w sprawie nacjonalizacji Towarzy- 
stwa Kanału Sueskiego. 


oświadczył, że po wyzwoleniu brał 
udział w konspiracyjnych posiedze- 
niach swej organizac, 

Po wyzwoleniu Hoppe, za pośrednie 
twem ks. Kaczyńskiego, nawiązał 
współpracę z „Tygodnikiem War- 
szawskim*, gdzie zamieścił szereg 
artykułów, 4 

Mówiąc o działalności „Unii“ i 
Stronnictwa Pracy w okresie oku- 
pacji, osk. Hoppe przyznał, że obie 
te organizacje (które się później po- 
łączyły) przystąpiły do walki ze 
stronnictwami lewicowymi, prowa- 
dzonej pod kierownictwem delega- 
tury „rządu londyńskiego", 

Z zeznań  Hoppego wynika, że 
członkowie „Unii“ Gittman i Zięć 
współdziałali z wywiadem hitlerow 
skim 


Str. Pracy współpracowało z tzw. 
„agencją antykomunistyczną”. Rów 
nocześnie „Unia* kontaktowała się 
z kierowanymi przez gestapo prowo 
kacyjnymi pseudopodziemnymi Or- 
ganizacjami „Zjednoczenie Słowian" 
i „Miecz i Pług". 

Oskarżony Antczak Antoni — po 
przednik Karola Popiela na stano- 
wisku przewodniczącego  stronnic- 


twa — zeznaje, że po wyzwoleniu 


Polski pierwsze nielegalne kontakty 
organizacyjne stronnictwa nawiązał 
w marcu 1945 r. 

Antczak wspomina; również w 
swych zeznaniach o konferencjach 


- [zarządu głównego nielegalnego Strom 


nictwa Pracy z  przedstawicielami 
innych podziemnych organizacji po- 
litycznych oraz  delegaturą „rządu 
londyńskiego". 


Po przyjeździe Popiela, w celu lep 
szego zamaskowania” podziemnej 
działalności grupy Popiela rozpoczę 
to pertraktacje połączeniowe z legal 
nym Str. Pracy, na czele którego 


stał Felczak. A 
W tym czasie w kraju podziemne 
stronnictwo  usiłowało zorgamizo- 


wąć dywersyjne związki zawodowe, 
których zadaniem miało być rozbi- 
janie polskiego ruchu zawodowego. 
Antczak wchodził w skład ich kie- 
rownictwa, 

Oskarżony zeznaje następnie, że 
gdy w wyniku długotrwałych per- 
traktacji, nastąpiło połączenie gru- 
py Popiela ze Stronnictwem Pracy 
Felczaka — grupa Popiela zataiła 
posiadane przez nią znaczne fundu- 
sze dolarowe. | 

Sam Popiel — jak zeznaje Ant- 
czak — obficie czerpał pieniądze z 
tych funduszów, Ponadto za pienią- 
dze organizacyjne kupiono Popielo- 
wi luksusowy samochód oraz opła- 
cano jego prywatnego szofera i se- 
kretarkę. i 

Antczak zeznaje również, że w 
grupie Popiela panowała ciężka at- 
mosfera wzajemnej podejrzliwości, 

Przedstawiając sądowi swą polity 
czną działalność w czasie okupacji, 
Antczak zeznaje, że w 1941 r, 'peł- 
nił funkcję „delegata rządu londyń 
skiego“ na Pomorzu,— 

: Jak wynika z zeznań oskarżone- 
go — podległy mu wydział bezpie- 
czeństwą zwracał szczególną uwa- 
gę na stale rozwijającą się i potę- 
gującą  niepodległościową działal- 
ność komunistów. 

Na pytanie prokuratora Antczak 
wyjaśnia, że zarząd grupy popielow 
skiej opracował specjalne memoria- 
ły polityczne, które Popiel złożył w 
obcych ambasadach, Jeden memo- 
riał został również przedstawiony 
przez współoskarżonego Bukowskie- 
go dostojnikom kościelnym, 

Sąd odwoczył rozprawę do dnia na 
stępnego. 


Z sali sądowej 


x, 


Agentura imperializmu 


Cecylia Weker b ważną figu- 
rą w wywiadzie * 'wadzónym 
przez nielegalne taw, „popielow- 
skie“ Stronnictwo Pracy dłą im- 
perialistów anglosaskich, po wy- 
zwoleniu naszego kraju. W zorga- 
nizowanych przez siebie punktach 
przechowywała otrzymane z zagra 
nicy dolary, które, jako płatnicz- 
ka nielegalnego Stronnictwa Pra- 
cy, wypłacała podobnym sobie 
zdrajcom za wierną służbę prze- 

„Ciwko narodowi polskiemu. 

Ona to .porozumiewała się z e- 
misariuszami tzw. rządu londyń- 
skiego, odbierała od nich instruk- 
cje dla nielegalnej popielowskiej 
organizacji, skierowane przeciw- 
ko narodowi i państwu  polskie- 
mu, zalecające prowadzenie propa 
gandy antykomunistycznej itp. In 
strukcje przychodziły  szyfrem. 
Szyfr znajdował się w książkach. 
A książki? Cecylia Weker, asy- 
stentka chemii na Uniwersytecie 
Warszawskim, otrzymywała je ja- 
ko „pomoc naukową“, ` 

Książki te leżą na stole sędziow, 
skim. Tytuły ich: „Człowiek współ 
czesny w poszukiwaniu duszy“, 
„Sztuka myślenia“ Ernesta Dim- 
mneta, R 4 

Jakie były motywy pójścia We-. 
ker na służbę wrogiego wywiadu? 
Odpowiada na to bęz zająknienia: 
„lojalność wobec dawnych kompa 
nów z okresu okupacji, członków 

"Stronnictwa Pracy“, Dlaczego 
więc jako asystentka Uniwersyte- 
tu Warszawskiego nie uważała za 
konieczne być lojalną wobec pań- 
stwa polskiego? Na to pytanie We 
ker nie znalagła odpowiedzi, 

* * 


* . 

Hoppe ma za sobą boga- 
tą przeszłość zdrady narodowej i 
walki z ruchem robotniczym. Z 
ramienia B-24, a potem „ozonu“ 
był posłem na sejm w latach 1935 
— 1938. Jako reakcyjny dzienni- 
karz brał czynny udział w tzw. 
antykomunistycznym porozumie- 
miu prasowym. Prowadził, walkę 
z patriotyczną lewieą będąc reda 
ktorem naczelnym faszystowskie- 
go „Jutra Pracy". 


W czasie okupacji był czynnym 
działaczem „Unii (ośrodek „ideó- 
logiczny” Stronnictwa Pracy), któ 
rej członkowie jak sam stwier- 
dził, kontaktowali się z Niemcami. 
Redagował biuletyny pt, „Naka- 
zy”, w których w myśl poleceń 
delegatury londyńskiej szczuł prze 
ciwko komunistom, przeciwko lu 
dowi polskiemu. 

Po wyzwoleniu bywał często na 
zebraniach w tzw. „salonach“ nie 
legalnego Stronnictwa Pracy, w 
których uczestniczyli ludzie ze śro 
dowiska „Tygodnika Warszawskie 
go”, ksiądz Kaczyński, prof, Ku- 
maniecki i inni. 

A co najważniejsze: Hoppe brał 
czynny udział w pracach kierow- 
nictwa Stronnictwa Pracy, redago 
wał odpowiedzi na instrukcje za- 
granicy i.. otrzymywał za to po- 
bory w dolarach i złotych. 

Nienawiścią do narodu polskie- 
go. do polskiej klasy robotniczej 
i do jej awangardy rewolucyjnej, 
która przelewała krew za wolną 
i niepodległą Polskę — znaczona 
jest droga życiowa szpiega Hoppe. 


< * 


Antoni Antczak, b, wiceprzewođ 
niczący nielegalnego Stronnictwa 
Pracy, przedwojenny działacz an= 
tyrobotniczej, szowinistycznej. na- 
rodowej partii robotniczej, cieszył 
stę zaufaniem samego Popiela. Je 
mu to przekazał Popiel archiwum 
Stronnictwa, uciekając przed zde 
maskowaniem z kraju. Popiel od 
dał je w „pewne“ ręce, Już w cza 
sie okupacji bowiem Antczak wy 
kazał się swoim  nieubłaganym . 
stosunkiem wobec działaczy patrio 
tycznych, organizując pracę tzw. 
wydziału bezpieczeństwa, mające= 
go na celu walkę z ruchem lewi= 
cowym oraz organizującego mor- 
derstwa przywódców robotniczych. 
On też był inspiratorem sporzą+ ~ 
dzania szczegółowych list działa- 
czy lewicowych, które przekazy= 
wane były do delegatury londyń- 
skiej, 


Czyn l-Majowy 


(Dokończenie ze str. 1) 

Na zakończenie uroczystego zebra 
nia zostaje podjęta rezolucja, w któ 
rej między innymi czytamy: 

W zrozumieniu zadań stojących 
przed klasą robotniczą i całym na 
rodem polskim, zjednoczeni we 
froncie narodowym walki o pokój 
i Plan 6-letni podejmujemy zobo- 
wiązania produkcyjne, aby zadoku 
mentować nieugiętą wolę walki © 
pokój, o silną gospodarczo, uprze- 
mysłowioną Polskę Socjalistyczną. 

Polska Ludowa staje się niezwy- 
ciężonym bastionem pokoju, o któ 
ry rozbiją się zbrodnicze zakusy 
imperialistycznych agresorów. Si 
ły obozu pokoju potrafią sparaliżo 
wać knowania obozu agresji i zbro 
dni, potrafią zabezpieczyć ludzkoś 
ci trwały pokój. 

Z nami jest Stalin, nasze będzie 
zwycięstwo! o p 

Niech żyje towarzysz Stalin, Ch 
rąży Pokoju, Wódz mas pracują- 
cych całego świata! © 

Niech żyje towarzysz Bierut, 
Wódz narodu polskiego, wierny u- 
czeń Stalina! 

Niech żyje front narodu polskie- 
go w walce o pókój, o plan 6-letni! 

Niech żyje 1 Maja, Międzynarodo 
we Święto Klasy Robotniczej! 


ZPB im. Armii Ludowej 


W nastroju radości i entuzjazmu 
rozpoczynają robotnicy z ZPB im. 
Armii Ludowej zebranie w sprawie 
uczczenia święta klasy robotniczej. 
Z udekorowanej czerwienią trybu- 
ny padają zobowiązania. 

— Czym innym, jak nie zwiększo 
ną produkcją, zwiększoną wydajnoś 
cią pracy, my, robotnicy, odpowie- 
dzieć możemy podżegaczom wojen- 
nym? — mówią, składając zobowią- 
zania robotnicy. Tylko zwiększoną 
produkcją okazać możemy swą nie- 
ugiętą wolę utrzymania pokoju, swo 
je gorące pragnienie przyśpieszenia 
budowy socjalizmu w Polsce. 

Dlatego też załoga tkalni ZPB im. 
Armii Ludowej zobowiązała się do 
dnia 1 maja 1951 r. wyprodukować 
ponad plan 42.292 m. materiafu . na 
sumę 320.150 zł, robotnicy przędzal 
ni zobowiązali się przerobić ponad 
plan 6,850 kg. przędzy na Sumę 
124.257 zł. robotnicy przędzalni ed. 
padkowej — 685 kg. na sumę 8.973 
zł. Oddział IE zobowiązał się zwię- 
kszyć produkcję o 10.488 zł. Podo- 
bne zobowiązanie złożył także od- 
dział pierwszy. Zobowiązania zwię- 
kszenia produkcji podjęły wszystkie 
oddziały, podjęli wszyscy robotnicy 
z ZPB im Armii Ludowej. 

Ogólna suma, którą przyniosą wy 
konane zobowiązania pierwszoma- 
jowe, wyniesie ponad €00.000 złotych. 
Będzie to jeszcze jeden wkład robo 
tników z ZPB 'im. Armii Ludowej 
w dzieło utrzymania pokoju, w bu- 
dowę socjalizmu w Polsce, 


ZPB w Pabianicach 


— Imperialiści przygotowują nową 
wojnę, 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni, 


wą, Wendlerową i Borowska, doszka- 
lać oddane nam pod opiekę tkaczki 


wałności spalon 


*zania przodowników pracy. 


my, złączeni ,w narodowym 


budujemy nowe życie — powiedziała 
bezpartyjna tkaczka Aniela Ulman. 
I dlatego zobowiązuję * się wraz z 
tkaczkąmi-instruktorkami: Latuszkie- 
wiczową, Zychową, Barańską, Jagu- 
szewska, Łuczakową, Młynarczyko- 


tak, aby już w pierwszym miesiącu 
mogły podnięść wykonanie bazy o 3 
roc. - Burzą oklasków nagrodzili ze- 
rani zobowiązanie Anieli Ulman, 
Nieprzerwanie płyną zobowiązania 
indywidualne i zespołowe, Dział me- 
chaniczny wyremontuje i uruchomi 
maszynę obrączkową oraz nieczynną 
szliłierkę, doprowadzi do stanu uży- 
pompę. Dział ener- 


getyki zaoszczędzi 543 kg. przędzy, a 


„zużycie węgla w kotłowni obniży o 


10 proc. Ogółem dział energetyki 


zaoszczędzi sumę 7.114 zł, 


Załoga warsztatów elektrycznych 
uruchomi rezerwową prądnicę. d- 
dział PC 2 wyszkoli 28 prządek na 
obrączniaki, wrzeciennice i maszyny 
obrączkowe. Majster Kajzera w 
imieniu załogi przędzalni II składa 
zobowiązanie podniesienia jakości pro 
dukcji o 3 proc, - Administracja za- 
kładów, usprawni pracę transportu, 
urządzi kolonie dla dzieci i internat. 

Entuzjastycznie witane są zobowią 
Stefania 
Golenia pracująca na ośmiu krosnach, 
ma których wykonuje 141 proc, nor- 
my, postanowiła na cześć święta 
1 Maja przejść na obsługę 10 krosien. 
Feliks Fidyk wykonujący bazę w 116 
proc., podniesie bazę do 118 proc. 

Ogólna wartość zobowiązań załogi 
R w Pabianicach wynosi 595.798 
zł, m 


ZPB im. 1 Maja 


Robotnicy ZPB im. 1 Maja w sku 
pieniu przysłuchiwali się przemówie 
niu, jakie wygłosił tow. Baranowski, 
sekretarz organizacji partyjnej tych 
zakładów. Raz po raz przemówie- 
nie przerywane było burzą oklasków 
i okrzyków na cześć święta między- 
narodowej klasy robotniczej, na cześć 
pokoju. Specjalnie entuzjastycznie 
powitali- zebrani słówa tow. Bara- 
nowskiego, nawiązujące do wspania- 
łych tradycji bojowych proletariatu 
Widzewa,.jego obecnych wielkich 0- 
sjągnięć produkcyjnych. 

A po tym kolejno, odprowadzane 
oklaskami, podchodziły do stołu pre- 
zydialnego prządki, ślusarze, pala- 
cze, majstrowie į inżynierowie, od- 
czytując podjęte przez nich i przez 
ich oddziały zobowiazania na cześć 
święta 1 Maja. < 

Palacze kotłowni zaoszczędzą 
2.900 ton węgla do końca roku 
oraz zmniejszą zużycie wody o 3000 
metrów sześciennych w stosunku 
rocznym. Wartość zobowiązań pra- 
cowników kotłowni wynosi 261.000 zł. 
Przędzalnie średnioprzędna i cienko- 
przędna podniosą jakość produkcji o 
0,5 proc,  Przewijaczki, Strojna, 
Rajs, Janońska i kilkadziesiąt innych 
podniosą od 1 do 2 proc. wykonanie 
swych baz. 

Oddział wiskozy da. do końca roku 
dodatkową produkcję wartości ponad 
350.009 zł. Zobowiązania podjęli rów- 
nież praeownicy warsztatów mecha- 


współzawodnictwa 
1 ga rzucóne przez metałowców z 
Prusz 


załoga wykończalni 


do 
to 


nicznego i elektrycznego, zgrzeblarni, 
skręcalni, energetyki, 
sów, oddziału gospodarczego itd. 


stacji kwa- 


Wartość zobowiązań, podjętych 


przez poszczególne oddziały produk- 
cyjne tych zakładów według dotych- 
czasowych obliczeń wynosi około 800 
tysięcy zlotych. 


RENE Zakłady  - 
Przemysłu Wełnianego 
w Tomaszowie Mazowieckim 


do socjalistycznego 
na cześć Świętą 


Na wezwanie 


owa i załogę zakładów im. 
Strzelczyka w Łodzi, jako pierwsza w 
województwie odpowiedziała załoga 


Mazowieckich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Tomaszowie. 


I tak załoga przędzalni MZPW zo- 


bowiązała się w kwietniu podnieść o 
6 proc, wykonanie baz akordowych, 
Tkacze podniosą wydajność o 14 
proc. oraz obniżą ilość odpadków o 
0,25 proc. 


Załoga skręcalni zmniej- 
szy ilość odpadków o pół procent, a 
/ zobowiązała się 


produkowania 5.000 metrów go 
wychiikania ponad plan, ; 


Tomaszowskie Zakłady 
Włekien Sztucznych 


Robotnicy Tomaszowskich Zakła- 
dów Włókien Sztucznych podjęli 
długofalowe zobowiązania na cześć 
1 Maja, dzięki którym przyspieszą 
wykonanie rocznego planu produk 
cji o 8 dni. Ponadto załoga TZWS 
postanowiła dać w kwietniu nadpla 


howa produkcję wartości 658 tys. 


złotych. 


Łącznie robotnicy TZWS o 
rzą naszemu państwu 4.955.000 zł. 
oszczędności, Na specjalne podkre- 
ślenie zasługują zobowiązania praco 
wników działa mechanicznego, któ- 
rzy postanowili stosować wyłącznie 
szybkościowe remonty maszyn. 


Wi-Fa-Ma 


Młodzież Widzewskiej Fabryki Ma 
szyn na uroczystym zebraniu z okazji 
zbliżającego się międzynarodowego 
święta klasy robotniczej podjęła na- 
stępujące zobowiązania: 


Brygada ZMP-owca Zenona Misz- 
tala w składzie 6 osób z oddziału fre- 
zarni, zobowiązała się wykonać swój 
roczny plan w 11 miesięcy. Aby sta 
ło się to realne, młodzieżowcy posta- 
nowili zastosować metodę  przyspie* 
szonego skrawania metali. 


Kierownik brygady Zenón Misztal 
indywidualnie podwyższy wykonanie 
bazy z 172 proc. do 177 proc, 


Łódzkie Zakłady 


Przemysłu Odzieżowego 


Załoga Łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego, włączając się do 
socjalistycznego współzawodnictwa 
na cześć 1 Mąja, na uroczystej ma- 


łódzkich włókniarzy 


sówce w dniu 28 marca podjęła 64 
zobowiązania zespołowe i 40 zobo- 
wiązań indywidualnych. Łączna su- 
ma podjętych zobowiązań stanowi 
699.623.36 zł, , 


Podchodzący do stołu prezydialne- 
go robotnicy, z poczuciem dumy i ra 
dości odczytywał podjęte zobowiąza 
nia. Janina Łukaczak wraz ze swoją 
brygadą zobowiązała się wyproduke 
wać dodatkowo 336 jednostek odzie- 
żowych na sumę 3.356 zł, 


Józefa Biegańska postanowiła pod 
nieść wydajność produkowanych 
przez siebie jednostek odzieży o. 288 
sztuk, co w sumie daje 4.808 zł. po- 
nad plan, 


Pracownice krajalni metoda kom- 
pleksowego oszczędzania postanowiły 
zmniejszyć do dnia 1 maja ilość re” 
sztek o 1 proc, co przyniesie 62.079.44 
zł. oszczędności. 


ZPW im. Niedzilskiego 


W barwnie udekorowanej świetlicy 
Zakładów im. J. Niedzielskiego ze- 
brali się pracownicy ze -wszystkich 
oddziałów kombinatu, aby podjęciem 
czynu produkcyjnego uczcić zbliża” 
jące się międzynarodowe święto kla- 
sy robotniczej — 1 Maja, 


Zebranie zagaił tow. Wójcik, który 
omówił. znaczenie tego wielkiego 
dnia dla proletariatu całego świata i 
wezwał następnie robotników poszcze 
gólnych oddziałów do podejmowania 
zobowiązań, 


5 

W odpowiedzi na to załoga Oddzia- 
łu F zobowiązała się wyprodukować 
do dnia 1 Maja 15.000 metrów tkanin 

nad plan, wartości 260.400 zł. 

ow. tow, Nalepa, Kaczmarek i Wla- 
zło wyremontują dwie samoprząśnice. 
Cerowaczka Sawicka w imieniu całe- 
go oddziału zobowiązała się wycera” 
wać ponad plan 8,000 mtr, tkaniny, 
Młodzież ZMP-owska wybuduje nowe 
boisko sportowe i oczyści cały teren 
zakładów, a pracownicy umysłowi. 
doprowadzą do estetycznego wyślą 
du lokal biurowy, 


. Ogólna wartość podjętych zbo- 
wiązań wynosi około 508 tys. zł. 


Wieści z kraju 


— WARSZAWA. Z okazji Świato 
wego Tygodnia Młodzieży Zarząd 
Główny ZMP wystosował w imie- 
niu młodzieży polskiej depeszę z go 
rącymi braterskimi pozdrowieniami 
do ŚFMD, do Leninowsko-Stalinow 
skiego Komsomołu i młodzieży Zwią 
zku Radzieckiego oraz młodzieży im 
nych krajów. 

— WARSZAWA. Zarząd Główny 
Ligi Kobiet w Warszawie gościł de 
legację kobiet duńskich i holender= 
skich, które wracały przez Polskę 
do kraju po 20-dniowym pobycie w 
Związku Radzieckim - 

— RZESZÓW, 28 bm. w czwartą 
rocznicę bohaterskiej śmierci gen. 
Świerczewskiego rozpoczął się na 
trasie 165 km z Rzeszowa do Ja- 
błonki młodzieżowy marsz patrole 
wy „Ostatnim szlakiem wielkiego 
bohatera - reyolucjonistw** 


` | wych, 


ZYCIE 


-Zadania 


PARTII 


——NH—— 


grup partyjnych 


wr ślizacji zobowiązań 1-Majowych | 


Dzięki uchwale Biura Organizacyj 
nego KC PZPR o grupach partyj- 
nych nastąpiły wielkie zmiany w 
pracy naszej organizacji partyjnej, 
Ożyły, zaktywizowały się dołowe 
ogniwa naszej organizacji — grupy 
partyjne, Przestrzegając ściśle zasa- 
dẹ więzi produkcyjnej zbudowali- 
"śmy ich w naszych zakładach 24. 

Kierownictwo organizacji partyj- 
nej od chwili powstania nowych 
gon otacza je szczególną opieką. 

ystematycznie odbywają się nara- 
dy z organizatorami, na których o- 
mawia się bieżące zagadnienia pro- 
dukcyjne. Naczelnym zadaniem jest 
podniesienie wydajności pracy, No- 
we normy są obecnie znacznie prze 
kraczane we wszystkich oddziałach 
produkcyjnych, Grupy partyjne czu 
wają nad tym, aby wydajność mae 
szej załogi stale wzrastała, 

rzed kilku dniami zostało zwo- 
tane zebranie organizatorów grup 
partyjnych, poświęcone sprawie po 
dejmowania zobowiązań  1-Majo- 
Wtedy dopiero przekonali- 
' śmy się, jak wielką pomoc stanowią 
grupy w pracy partyjnej, Organiza- 
torzy ich z działu montażu, z od- 
lewni, z frezerni, orientując się do- 
brze w możliwościach  produkcyj- 
| nych swych oddziałów, przeprowa- 
| dzili wśród załogi akcję, mobiliżu- 
| jącą do podejmowania Czynu 1-Majo 
| wego. Dzięki działalności grup zało 
| ga naszych zakładów pierwsza na te' 
| renie Łodzi i województwa zainicjo 
| wała podejmowanie zobowiązań 1+ 
| Majowych, wzywając załogi wszyst- 
kich zakładów. - 
| Grupy partyjne pracują kolektyw 
nie, W stolarni działa grupa tow. 
Kubisiaka. Tow. Kubisiak rozdzie- 
lit pracę partyjną wśród wszystkich 
, członków swej grupy. Tow. 
, Łakasik ma powierzone obowiązki 
kolportera, Brygadzista  Kotszalt 
czuwa nad sprawami produkcyjny- 
mi, Obowiązkiem jego jest samemu 
wykonywać pracę bez zastrzeżeń i 
` śledzić wyniki produkcyjne pozosta- 


La 


że po zreorganizowaniu grup, 


Adan? 


tych pracowników stolarni, W narzę 
dziowni pracuje grupa tow. Dabrow 
skiego. Tow, Dąbrowski pełnił daw 
niej funkcję dziesiętnika i nie mógł 


"się dobrze wywiązać ze swej pracy, 


ponieważ członkowie jego grupy 
znajdowali się w różnych oddzia- 
łach produkcyjnych, Obecnie ma 
wszystkich ludzi „pod ręką". O tym, 
jak pracuje grupa, świadczy najle= 
piej wypowiedź bezpartyjnego ro- 
botnika, ob, Mielczarka: „Grupa 
Dąbrowskiego daje nam dobry przy 
kład, uczy pokonywać trudności”, 

Sekretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej, tow, Otorowski stwierdza, 
ma 
możność często urządzać narady z 
organizatorami. Na ostatniej nara- 
dzie omawiano znaczenie frontu na- 
rodowego i zadania, stojące obecnie 
przed grupami, A zadania te są nie- 
małe; grupy partyjne muszą oddzia- 
ływać na robotników bezpartyjnych, 
mobilizować ich do walki o pokój 
i Plan6-letni. Szczególną aktywność 
w tym kierunku wykazuje grupa 
tow. Wojtani w pierwszym oddzia- 
le mechanicznym, Tow. Wojtania 
mobilizuje wokół swej grupy wszyst 
kich  bezpartyjnych _ robotników. 
Sprawdza co dzień wykonanie pla- 
nów, Jednocześnie dba o to, aby 
członkowie grupy podnosili swój po 
ziom ideologiczny, Dzięki temu 
frekwencja na kursie ideologicznym 
znacznie wżźrosła, 

Obecnie wszystkie nasze grupy 
peene mają za zadanie — kontro- 
ować wykonanie zobowiązań 1-Ma- 
jowych, Dzień 1 Maja powitamy peł 
ną realizacją naszych zobowiązań. 
Kontrola wykonania, opieka nad ro 
botnikami, którzy podjęli zobowią* 
zania, stanowić będą przedmiot tro- 
ski i pracy naszych grup partyj- 


nych, 
J. FELISIAK 


instruktor organizacyjny 
podstawowej organizacji partyjnej 
Z. M. im. Strzelczyka 


0 kolegialności w pracy part 


Partia bolszewicka, to czołowy 

i zorganizowany oddział kla. 

sy robotniczej, to najwyższa forma 
jego klasowej organizacji. 
składa się z licznych organizacji, ze 
spolonych wspólaą wolą walki o ka 
munizm. a r 
„Ale partia — to nie tylko su. 

ma organizacji partyjnych. Par- 
tia jest zarazem jednolitym syste- 
mem tych organizacji, ich formal 
nym zjednoczeniem w jednolitą 
całość, zwyższymi i niższymi orga 
nami kierowniczymi, z podporząd 
kowaniem się mniejszości człon- 
ków — ich większości, z prakty- 
cznymi uchwałami, obowiązujący- 
mi wszystkich członków partii. 
Bez spełnienia tych warunków, par 
tia nie może być jednolitą, zorga- 
nizowaną całością, zdolną do urze 
czywistnienia planowego i zorgani 
zowanego kierownictwa walką kla 
sy robotniczej'.*) 

Zasadą kierowniczą struktury or- 
ganizacyjnej partii bolszewickiej, 
jest centralizm demokratyczny, który 
łączy demokrację wewnątrzpartyjną 


Partia : 


z surową dyscypliną partyjną, pole- 
gającą na podporządkowaniu mniej- 
szości woli większości, niższych or. 
ganizacji — wyższym, Demokracja 
wewnątrzpartyjna oznacza obieral - 
ność wszystkich instancji kierowni- 
czych partii od dołu do góry i ich 
obowiązek periodycznego zdawania 
sprawy ze swej działalności wobec 
swych organizacji partyjnych. Isto- 
ta demokracji wewnątrzpartyjnej po 
lega na kolektywnym omawianiu 
kwestii polityki partii, jej działalno 
ści praktycznej — i na kolektywnej 
dzałalności: nie tylko członkowie 
partii wybrani do instancji partyj- 
nych, lecz również masy członkow- 
skie rozwiązują zagadnienia i reali 
zują je. > 

W całej swej działalności partia 
bolszewicka opiera sięna kolektyw 
nych uchwałach, w których znajdują 
odbicie wielostronne doświadczenia 
ludzi, pracujących w najrozmait - 
szych dziedzinach życia polityczne- 
go, gospodarczego i kulturalnego. 

Nawet w najtrudniejszych  okre- 
sach, kiedy za caratu partia bol- 


RSA 


nbeere 


Brygady traktorowe POM w. lzabelowie pow, sieradzkiego na chwilę przed wy* 


jazdem na pola spółdzielni produkcyjnych. 


Węzłowe zagadnienia pracy partyjnej 
w województwie łódzkim 


Czy towarzysze przygotowani M | o ZMP, ZSCh, ale czyniono to 


"W dniach od 9 do 18 marca br, od- 
były się plenarne posiedzenia komite 
tów powiatowych województwa łódz 
kiego,  póświęcone przeniesieniu 
uchwał VI Plenum KC PZPR. 
Ośrodkiem uwagi plenarnych obrad 
stały się przede wszystkim trzy za- 
gadnienia: praca partii wśród mas 
bezpartyjnych i w związku z tym 
konieczność likwidacji białych plam; 
walka % oportunizmem i ślepotą po- 
lityczną oraz sprawa wzrostu sił 
wytwórczych 1 umacniania naszej 
bazy ekonomicznej w walce o pokój. 

Zabierający głos w dyskusji towa 
rzysza wykazali w zasadzie polity- 
czną i organizacyjną „dojrzałość. 
Wszystkie wystąpienia cechowała o- 
fensywność, świadczącą o tym, że 
partia nasza wychowała liczne kadry 
działaczy politycznie przygotowa- 
nych i ideologicznie zahartowanych, 
zdolnych wprowadzić w czyn zada- 
nia, postawione przez Komitet Cen- 
tralny i władzę ludową. 


kułackiej i ich zauszników ulegają 
niektórzy towarzysze w gromadach. 
Niedostatecznie jeszcze dostrzegają 
oni przeciwieństwa klasowe na wsi, 
względnie zajmują stanowisko ne- 
utralne, 7 

Przed tymi objawami oportunizmu 
przestrzegał tow. Bierut na VI Ple 
num KC, stwierdzając: 

„Jako marksistom obca nam jest 
neutralna postawa w toczących się 
walkach społecznych. 

Tego rodzaju neutralność jest 
zawsze przejawem  oportunizmu. 
A oportunizmu w naszych szere* 
gach jest jeszcze niemało. Obja- 
wom tego oportunizmu musimy 
przeciwstawić się jak najkatego- 
ryczniej i walczyć z nimi w spo- 
sób stanowczy. Również w walce 

. o pokój istotna jest rzeczywista 
aktywność, a nie pasywna, czyli 
faktycznie neutralna postawa.“ 
W dyskusji na plenarnych zebra- 

niach wskazano na przykłady, uwy- 


— Ażeby móc politycznie kiero-| datniającego się tm i ówdzie szkodliwe 


wać walką o pokój i Plan G-letni, 
będziemy . w pierwszym rzędzie kon- 
sekwentnie realizować uchwałę BO 
KC, dotyczącą pracy grup  partyj- 
nych — powiedziała na plenum Ko- 
mitetu Miejskiego w Pabianicach 
Irena Sulejowa — sekretarz organi- 
zacji partyjnej zakładów wełnianych. 

Zrozumiała ona, że walki o pokój 
nie można zwężać wyłącznie do form 
propagandowych i dlatego stwierdzi- 
ła: Przydzielimy każdemu członko- 
wi partii konkretne zadanie, ażeby 
nie tylko sam przodował, lecz po- 
mógł innym uzyskiwać coraz lepsze 
wyniki w produkcji. 

Dyskusja na plenum Komitetu 
Miejskiego w Pabianicach wykazała, 
że towarzysze tego największego 


. ośrodka przemysłowego w wojew. 


y 


łódzkim w pełni doceniają koniecz- 
ność ścisłego sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego w walce o pokój i go- 
spodarcze przeobrażenie naszego kra 


Ju. 

Mówił o tym sędziwy, ponad 60 
lat liczący, robociarz, Maksymilian 
Furmański: 
`= Front narodowy na wsi będzie 
my realizować przy pomocy naszych 
ekip łączności, Ramię w ramię z ma 
sami pracującego chłopstwa pomoże- 
my im zwalczać ciemnotę i zabobo- 
"ny, szeptaną propagandę i wyzysk 
kułacki, ułatwimy im dostrzeganie 
wroga klasowego. 


Zmaczenie sojuszu robotniczo-chłop | > 


skiego w umocnieniu frontu narodo- 
wego podkreślano również na plenar 
nych obradach innych ośrodków prze 
mysłowych w naszym województwie 
Na plenum KM w Tomaszowie towa 
Tzysze stwierdzili: front narodowy 
na wsi tworzyć będziemy w ostrej 
walce z kułactwem. 

PZPR-owcy woj. łódzkiego zdają 
sobie sprawę, że walka nie będzie 
łatwa, że kułacy w obawie przed 
dzolowaniem ich od reszty mie- 
szkańców wsi, będą się chwytać 
wszelkich sposobów, byleby- utrzy* 
mać swój wpływ w gromadzie. 

“Mówił o tym na plenum KP w Ra- 
wie Mazowieckiej tow. Ostrycharz. 
« Bzkodliwym wpływom propagandy 


go liberalizmu, Tow. Marian Stań z 
Nieborowa śmiało wytknął towarzy 
szom z Komitetu Powiatowego w Ło 
wiczu fakt tolerowania na stanowi- 
sku prezesa GS byłego dziedzica 
Mojzyka, właściciela 50 ha. 

— Niejednokrotnie sygnalizowałem 
o tym do KP, do PZGS, lecz jak do- 
tychczas, towarzysze jeszcze na to 
nie zareagowali. 

W powiecie łowickim kułacy roz- 
zuchwalili się do tego stopnia, że jak 
to zdarzyło się w Pszczonowie, zażą- 
dali od Powiatowej Rady Narodowej 
usunięcia młodego nauczyciela Wol- 
szczaka ze wsi, jedynie za to, że 
tworzył tam organizację ZMP. 

Ujawnienie tych faktów pozwoliło 
uczestnikom posiedzeń plenarnych 
poznać różnorodne manewry wroga, 
jego sposoby i formy przenikania 
oraz wywierania wpływu na mniej 
zahartowanych towarzyszy. Pozwoli- 
ło to zarazem wyciągnąć słuszne 
wnioski, źe przy tworzeniu frontu 


narodowego trzeba podnieść poziom 
walki klasowej, trzeba przede wszyst 
kim rozwinąć walkę na całej szeroko 
ści frontu — w życiu gospodarczym, 
administracyjnym, społecznym i po- 
litycznym. * 


- 


CYFRY ZWYCIĘSTWA 


do tej walki, czy wskazali, 
sposób będą ją prowadzić w codzien 
nym życiu?-Na ogół tak. We wszyst 
kich powiatach odpowiedź wypadła 
jednobrzmiąco: czołową, kierującą 
siłą jest nasza partia i żadna orga- 
nizacja masowa jej nie zastąpi. 
Dlatego należy zlikwidować białe 
plamy i rozbudować organizację par 
tyjną w tych gromadach, gdzie jej 
dó tej pory nie ma, 
Postanowiliśmy objąć pracą 
aktywu partyjnego wszystkie groma 
dy — powiedział tow. Zenon Łągwa, 
sekretarz KG w Grabicy, pow. piotr 
kowski. — Utworzymy w nich grit- 
py kandydackie, pozyskując w pierw 
szym rzędzie tych chłopów, którzy 
wykazali się ofiarną pracą na odein 
ku skupu zboża. 


— 


i 


w jaki|w sposób zbyt powierzchowny, for- 


malny, bez analizowania ~ własnych 
doświadczeń i zamierzeń w tym kie- 
runku. 

Kiedy -aktyw. partyjny. wojewódz- 
twa przenosić będzie uchwały 
Plenum do fabryk, gmin i gromad nie 
można zapominać o jednej z najistot 
niejszych cech twórczej siły naszej 
partii o więzi, ścisłej więzi z 
transmisjami partii do mas, niezbęd 
nej dla realizacji frontu narodo- 


wego. 
JAN ADAMOWSKI 


| 


szewicka działałą w głębokiej kon- 
spiracji, najważniejsze kwestie li- 
nii partyjnej omawiano zespołowo 
i decydowano o nich na zjazdach 
i konferencjach partyjnych, na po- 
siedzeniach komitetów partyj- 
nych, 

„„ Decyzje jednoosobowe — mó 
wi towarzysz Stalin — to zawsze, 
lub prawie zawsze decyzje jedno. 
stronne. W każdym kolegium, w 
każdym zespole są ludzie, z któ. 
rych zdaniem należy się liczyć, W 
każdym kolegium, w każdym ze- 
spole są ludzie, którzy mogą wy- 
razić również i niesłuszne opinie. 
Na podstawie doświadczeń trzech 
rewolucji wiemy, że na ogólną 
ilość mniej więcej stu decyzji jed 
noosobowych, niesprawdzonych, 
nieskorygowanych kolektywnie, 
przypada 90 decyzji jednostron - 
nych“. ; 

Towarzysz Stalin podkreśla, że 
w takim organie, jak Komitet Cen- 
tralny partii bolszewickiej, w które 
go skład wchodzą najlepsi znawcy 
przemysłu, spółdzielczości,  rolnic- 
twa, zaopatrzenia, polityki narodo- 
wej, wojskowi i najlepsi propagan. 
dyści i agitatorzy, „skoncentrowana 
jest mądrość naszej partii. Każdy 
może sprostować czyjeś indywidual 
ne zdanie lub wniosek. Każdy mo. 


że wnieść swój zasób doświadczeń. 


Gdyby tak nie było, gdyby decyzje 
podejmowane były indywidualnie, 
mielibyśmy poważne błędy w pracy. 
Zważywszy jednak, że każdy ma 
możność sprostowania błędów po- 
szczególnych osób i ponieważ u=- 
względnimy takie sprostowania, de- 
cyzje nasze są w większym lub 
mniejszym stopniu słuszne“. 

Uchwały zebrań, konferencji i 
zjazdów partyjnych wyrażają wolę 
członków partii, wolę partii. Człon. 
kowie partii wypełniają ściśle te 
uchwały, bowiem kolegialny system 
opracowywania i przyjmowania u- 
chwał nie tylko nie wyłącza suro- 
wej  odpowiedzialności osobistej 
lecz zakłada taką odpowiedzialność 
Każdy członek partii odpowiada za 
zleconą mu sprawę. I kiedy popeł- 
nią błędy, winien nie tylko przyzna 
wąć się do ich popełnienia, lecz 
szybko je naprawiać, ustosunkować 
się twórczo do stojących przed nim 
zadań, dążyć do osiągnięcia najlep 
szych wyników. 

Pracując zespołowo, instancje par 
tyjne przyjmują na swoich posie. 
dzeniach uchwały we wszystkich 
sprawach życia partyjnego. Ale 
przed podjęciem uchwały w danej 
sprawie, komitety partyjne z regu- 
ły zasięgają rady mas partyjnych, 
wysłuchują opinii bezpartyjnych i 
dopiero wtedy stawiają sprawę na 


VI | porządek dzienny komitetu partyj- 


nego. 

'Tak np. w roku 1937, kiedy w Ko- 
mitecie Centralnym Partii toczyła 
się dyskusja nad stanem spraw w 
Zagłębiu Donieckim, KC trzykrot — 
nie zwraeał Komisariatowi Ludowe 
mu Ciężkiego Przemysłu jego pro- 


` 


bolszewickiej. 


głėbia, jako niezadowalający. Do- 
piero po rozmowie z donieckimi 
górnikami, z szeregowymi działacza 
mi gospodarczymi oraz działaczami 
związkowymi Zagłębia Donieckie- 
mu znaleziono słuszną drogę. 

Lenin i Stalin uczą, że sprawo« 
wać kolektywne kierownictwo, to 
znaczy zasięgać rad aktywu partyj 
nego, mas partyjnych, specjalistów 
i bezpartyjnych ludzi pracy, W aka 
tualnych sprawach życia partyjne= 
go komitety partyjne zwołują regu. 
larnie miejskie — a w większych 
miastach — rejonowe, aktywy par- 
tyjne, przeprowadzają z pracownika 
mi parłyjnymi, związkowymi, kom 
somolskimi i gospodarczymi narady 
w kwestiach kierownictwa partyjne. 
go w przerhyśle, transporcie, rolnię 
twie, w dziedzinie nauki, sztuki i 
kultury. 

Towarzysz Stalin uczy, że podjąć 
kolekywną uchwałę, to znaczy stu- 
sznie ocenić stan pracy, wytyczyć 
konkretne zadania nie tylko ze stano 
wiska kierowników, lecz również x» 
uwzględnieniem opinii mas partyje 
nych, które są bezpośrednimi wyko 
nawcami tych uchwał, 

Charakterystyczną cechą pracy 
partii burżuazyjnych jest obfitość 
krzykliwych,  demagogicznych u= 
chwał, haseł i deklaracji, obliczoe 
nych na wprowadzenie w błąd nie 
dostatecznie jeszcze uświadomio m 
nych w polityce robotników i chło- 
pów, na przeciągnięcie ich na swoją 


stronę, 4 
Partie burżuazyjne nie trosze 
czą się bynajmniej o realizację 


swych 7 własnych uchwał. 

Partia bolszewicka natomiast nie- 
zachwianie wciela w życie swe hau 
sła i decyzje. 

Fakt, że naród uważa uchwały par 
tii za swe własne uchwały, stanom 
wi rękojmię ich pomyślnej realiza. 
cji. Doświadczenie kierowników 
wzbogacone o doświadczenia mas, 
leży u podstaw bolszewickiego kie- 
rownictwa. Dlatego też partia bol. 
szewicka szeroko wciąga partyjna 
i bezpartyjne masy pracujące nie 
tylko do udziału w opracowywaniu 
uchwał i zarządzeń, lecz również 
do udziału w ich realizacji i kontrol 
ich wykonania. 

Zerwanie z kolegialnością praty 
partyjnej paraliżuje twórczą inicja 
tywę mas partyjnych, przeszkadza 
rozwojowi krytyki i samokrytyki; 
działacze partyjni tracą w takich 
wypadkach cechy kierowników pol 
tycznych i przeistaczają się w admi- 
nistratorów. 

Zadaniem organizacji partyjnych 
jest Ścisłe przestrzeganie kolegial. 
ności pracy partyjnej, Stanowi to 
bowiem rękojmię stałego wzrostu 
aktywności twórczej i uświadomie = 
nia wszystkich członków partii — 
ofiarnych budowniczych nowego, ko 
munistycznego społeczeństwa. 


T, KOTIELNIKOW 


*) J. Stalin. „Zagadnienia leniniz 


jekt rozstrzygnięcia zagadnień Za- |mu'". „Książka”, 1949 r. Str. 70. 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę ~ 


— W gromadzie Zubki Duże nie 
wykonano planu skupu zboża, ani 
planu kontraktacji jedynie dlatego, | 
że nie ma tam organizacji partyjnej 
— stwierdził tow. Mikinko, sekre- t i 
tarz KG w Głuszycy, pow. Rawa Ma Zespół mój, składający się/z 10 osób, w grudniu 
zowiecka. W gromadzie tej uprawia ubiegłego roku wykonywał plan dzienny w około 110 
wrogą i szkodliwą propagandę ku-fproc. Nie był to jednak wynik „najlepszy, bowiem 
łak Jabłoński. wraz z synami, I dla-$W tkalni naszej inne zespoły uzyskiwały znacznie wyż 
tego musimy zlikwidować białe pla-|sze procenty wykonania planów produkcyjnych. To 
my na terenie gminy. W czasie akcjijież postanowiłem wzmóc swe wysiłki i otoczyć tkaczy 
skupu zboża przekonałem się, żejjeszcze staranniejszą”aniżeli dotychczas opieką. 
pracujące chłopstwó ciąży coraz bar Zacząłem do pracy przychodzić wcześniej, Prze- 
dziej ku naszej partii, Założyliśmyłglądałem uważnie, ile osnów trzebą będzie założyć 
bowiem w dwóch gromadach grupy |czy też uzupełnić. Zanim zespół przystąpi do pracy, 
| kandydackie, w innych rozbudowaliś- |sprawdzam stan wszystkich krosien, a jeżeli zauważę 
my już istniejące, jakieś braki, zaraz je usuwam. Kiedy już tkacze roz- 

— Podniesiemy poziom szkolenia |poczną pracę, chodzę od krosna do krosna i zapytuję, 
ideologicznego powiedział tow.|czy nie spostrzegli jakich niedociągnięć, . 

Roch Budner, z pow. łowickiego. Wiele czasu i uwagi poświęcam także na doucza- 
Otworzymy szeroko lokale świetlicjnie słabszych tkaczek i kiedy zaobserwuję, że któraś 
PGR dla miejscowych chłopów, oży-jz nich nie wykonuje swej bazy produkcyjnej, do- 
wimy pracę  kulturalno-oświatową, juczam ją i pomagam jej. Tak było np. z tkaczką Ja- 
rozbudujemy żłobki, by wyzwolić kojnik, która nie osiągała bazy dlatego, że wykonywanie 
biety wiejskie z zacofania i wciąg-fprzez nią niektórych czynności trwało zbyt długo (np. 
nąć je w wir życia społecznego. wymiana czółenka). Przez kilka dni pokazywałem jej, 

— Musimy otoczyć większą opieką fjak powinna to robić i obecnie tkaczka Janik osią- 
bezpartyjnych przodowników  pracyjga ponad 100 proc. wykonania bazy, 

— powiedziała tow.  Laszczyk z Przy każdym krośnie zawieszona jest karta, na 

ZWS w Tomaszowie. Codzienna ;której wpisyje się codziennie ilość wyrobionych wąt- 
dbałość o produkcyjne i bytowe spra |ków (w tysiącach), mogę więc porównać, ile poszcze- 
wy robotników oraz inteligencji pra |gólne tkaczki wyrabiają w każdym dniu. 
cującej wzmocni autorytet naszej 
partii, ugruntuje front narodowy w 
szeregach uczciwie pracującej ludnoś 
ci naszego miasta. 


* s ` 


Jednak jedno niezmiernie istotne 
zagadnienie nie znalazło należytego 
odbicia podczas plenarnych obrad ko t i 
mitetów powiatowych co do sprawy Jako majster przede wszystkim zwracam uwagę 
frontu narodowego. Poza. nieliczny- jaa należytą konserwację krosien i codziennie przy- 
mi wyjątkami (Pabianice, Łęczyca, jchodzę wcześniej do pracy, aby je odpowiednio do- 
Rawa Mazowiecka), towarzysze po- szykować. s : 
minęli problem pracy z organizacja- Ponieważ pracujemy na krosnach automatycz- 
mi masowymi. A przecież w pow..ło jaych, specjalną uwagę zwracam z kolei na prawidło- 
wiekim na ponad 2 tysiące członków jwé nabijanie szpulek przez automat, 
organizacja partyjna obejmuje zaled Jeśli tkaczka zauważy, że automat choć raz nie 
wie 250 kobiet. Nic też dziwnego, że |dobije, a wręcz przeciwnie — przebije szpulkę przez 
wśród 76 obecnych na plenum było jczółenko, powinna natychmiast o tym zawiadomić 
tylko 8 kobiet. majstra. Wypadków takich nie można lekceważyć, 

Fakt ten tłumaczy w poważnym fadyż w każdej chwili może nastąpić zryw. Dzięki za- 
stopniu trudności, wyłaniające się |wiadomieniu majstra w porę można zapobiec zby- 
przy organizowaniu spółdzielczości Jiecznemu postojowi krosna. - 
produkcyjnej w pow. łowickim (4 Przewidując podobne wypadki, często kontroluję 
spółdziejnie), podczas gdy w Rawiefi naprawiam automaty, aby tylko nie dopuścić do po- 
Mazowieckiej, dzięki uaktywnieniu fstojów. s 
kobiet założono już 21 spółdzielni. Drugim niemniej ważnym zagadnieniem jest 
Podczas dyskusji mówiono wpraw- łzwracanie bacznej uwagi na to, aby uchwyty spręży- 


X. Kontrola przebiegu produkcji 
ułatwia wypełnianie planów 


Jeśli baza w dniu poprzednim nie zostałą wyko» 
nana, to ustalam przyczyny, przeprowadzam kontrolę 
krosna i staram się ewentualną przeszkodę usunąć. 
Np. tkaczka Leokadia Olczyk, zamiast 55 tys. wątków 
przewidzianych normą, wyrabiała na jednym z kro- 
sien tylko od 26 do 46 tys. Okazało się, że osnowa by« 
ła za bardzo skrochmalóna. Założyłem więc ruchomy 
krzyżulec rozdzielający nitki przed lamelkami i tkacze 
ka ta wyrabia już obecnie swoją bazę. 

Albo inny przykład. Tkacz Oleszczuk dostał złą 
osnowę. Była słabą i za mało ukrochmalona i dlate» 
go wykonywał plan tylko w 90 proc. Postanowiłem tea 
mu zaradzić nie zdejmując osnowy, bo przecież każe 
dą trzeba wyrobić do końca. Smarowałem więc osno= 
wę w miejscach szczególnie mało nakrochmalonych 
lekkim roztworem krochmalu i obecnie tkacz Ole» 
szczuk wykonuje plan w'108 proc, 

Dzięki wzmożonej opiece zespół nasz Osiąga ©0* 
raz ler$ze wyniki produkcyjne i wykonanie planu 
wzrosło do 116 proc. 

Nie jest to jednak nasze ostatnie słowo. Współ= 
zawodnictwo międzyzespołowe pobudzą nas do Sta» 
łego podnoszenia wykonania baz produkcyjnych, por 
nieważ mamy ambicję znaleźć się wśród czołowych 
zespołów naszej tkalni, 

STEFAN PROC 
majster z ZPB im, I. Dyw. Kościnszkowskiej, 


XI. Zapobieganie posłojom 
umożliwia osiągnięcie dobrych wyników 


nowe w czółenku nie były zbyt mocno naprężone, be 
wtedy może się złamać uchwyt albo wyskoczy szpul= 
ka i pozrywą nici, 

Wiadomo powszechnie, że krosno automatyczne 
różni się od krosna zwykłego samoczynnym nabija- 
niem wątku. Nie ma jednak nic gorszego dla tkaczki, 
jeżeli np. automat nabije wątek, a ten się urwie 

krosno staje, Dlatego też pilnie kontroluje į napra- 
wiam przewlekacz w czółenku, aby już z góry zapo- 
biec tego rodzaju postojom. Stałą uwagę zwracać trze- 
ba również na właściwy stan czujnika widelcowego 1 
regulatora towarowego, co zapobiega powstawaniu 
błędów wątkowych, 

Dzięki wzajemnemu zrozumieniu się, moja współ- 
praca z zespołem układa się dobrze, pomagamy sobie 
wzajemnie i dlatego też bazy akordowe wykonywane 
są w przeszło 110 proc. 

STANISŁAW WAŁĘSKI 
majster z ZPB im. Dubois, 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego | 
WYKONA SWOJ CZYNIMAJOWY 


Załoga ZPB im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego, w celu uczczenia Święta kla 
sy robotniczej, 1 Maja, podjęła sze- 
reg wysokowartościowych zobowią- 
zań. Zobowiązania zostały podjęte 
na podstawie gruntownej analizy 
naszych możliwości i ujawnieniu re 
zerw, istniejących w produkcji. 

Na długo przed uroczystym zebra 
niem całej załogi, majstrowie, tka- 
cze i prządki przy pomocy pracow 
ników biur oddziałowych, ustalili 
rodzaj i wartość zobowiązań. Wszy- 
scy, pragnący wziąć udział w ucz- 
czeniu święta robotniczego, zdawali 
sobie jasno sprawę, że podejmowa- 
ne zobowiazania, to nie gołosłowne 
liczby, lecz liczby, które trzeba wcie 
lić w życie, zamienić na materiał i 
przędzę. ę | 

Przebieg masówki charakteryzo- 
wał wielki entuzjazm, tkwiący w 
naszej załodze. Zebranie to cecho- 
wał polityczny zryw na cześć 1 Ma- 


ja. Poszczególni pracownicy, odczy- 
tując podejmowane przez siebie zo- 
bowiązania, nawiązywali do szczyt- 
nych tradycji proletariatu polskiego, 
do bohatera rewolucji Feliksa 
Dzierżyńskiego, którego imię noszą 
nasze zakłady. 

Zobowiązania wykazały, że cała 
załoga dokumentuje swą wolę wal. 
ki o utrzymanie pokoju. Ogólna 
wartość dotychczas podjętych zobo- 
wiązań na kwiecień wynosi 833.200 
zł. Natomiast wartość zobowiązań, 
podjętych na drugi kwartał br. wy- 
nosi 1.987.000 zł. Ogólnie dotychczas 
podjęto 82 zobowiązania zespołowe 


i indywidualne, zarówno w dziedzi-, 


nie produkcyjnej, jak i socjalnej. 
Przędzalnia średnioprzędna zobo. 
wiązała się w kwietniu wyproduko- 


rwać 3.600 kg. przędzy ponad plan, 


a w ciągu drugiego kwartału 7.500 


kg. 
Pracownicy tkalni w kwietniu wy 


Twórczy wysiłek racjonalizatora 


W grudniu ubiegłego roku otrzy- 
małem do reperacji wodowskaż z 
kotła parowego, będący w bardzo 
złym stanie. W parę dni po remon- 
cie i zainstalowaniu, przyniesiono 
mi-go z powrotem. Wodowskaz pękł 
w innym miejscu. Zacząłem go do- 
kładnie badać. Okazało się, że mi- 
mo najusilniejszych zabiegów nie bę- 
dzie on przydatny do dalszej pracy. 
Pomyślałem sobie, że sytuacja jest 
groźna i zapytałem kierownika, czy 
bez wodowskazu kocioł nie może pra 
cować. $ k 

— Kocioł bez wodowskazu —- to 
jak człowiek bez oczu — odpowie- 
dział mi kierownik. Zwłaszcza 
nasz pyłowy kocioł, który zaopatru- 
je w moc 5 ruchomych kotłów na 
rusztach. 

Zastanawiałem się więc głęboko 
nad tym, w jaki sposób opracować 
rysunki, przekazać je modelarzowi, 
a potem odesłać do huty celem doko 
nania odpowiednich odłewów. Jednak 
tego rodzaju procedura trwałaby 
zbyt długo. W głowie zaświtała mi 
myśl odtworzenia takiego samego wo 
dowskazu z kawałków należycie do- 
stosowanej stali. Nie wahałem się 
długo. Wykonałem prowizoryczny: 
rysunek i przeprowadziłem pomiary. 
Tymczasem. kazałem założyć . stary 
wodowskaz na dwie doby. W magazy 
nie odnalazłem nierdzewna stal. 


Załoga ZPB 
im. Stakna 
czynem produkcyjnym 
wita zbliżający się 
dzień 1 Maja 


omas 
$ < 


11.467 


Pama 4PB 


Zaopatrzony w odpowiedni sprzęt 
zabrałem się do dzieła. Ale przypa- 


dało właśnie święto. ‘Kierownik kot- | i 


łowni zwrócił się do mnie z prośbą: 


„Nie można czekać ani jednego dnia, | 


gdyż para wali przez metal wodo- 
wskazu'. Postanowiłem więc nie od 
chodzić od maszyny, dopóki nie wy- 
pełnię zadania. Pracowałem bez 
przerwy przez dzień oraz całą noc 
oraz następny dzień. r 

Gdy już zawory były na ukończe- 


niu, udałem się z nimi do kierowni- | 


ka. 

— Może pan już iść do domu — 
powiedział mi zadowolony. 

— Nie pójdę — odrzekłem — nim 
nie przekonam się o wynikach pró- 
by. 


Wieczorem 6 stycznia rozpoczęła 
się pierwsza próba. Wodowskaz wy- 
trzymał 16 atmosfer, próbowaliśmy 
50 — wytrzymał, dociagnęliśmy do 
60 atmosfer. Rano dowiedziałem się, 
ze po całonocnej pracy wodowskaz 
pracował nienagannie. Pomysł mój 
podałem do Komisji Usprawnień. 
Przyznano mi nagrodę 800 zł. Ale 
nie to jest ważne. Ważny jest fakt, 
że potrafiłem wykonać zadanie, któ- 
re uchroniło nasz zakład od posto- 
jów. i 


STEFAN STANKIEWICZ 
ZPB im. Marchlewskiego 


$ 


LJ 
Załoga Zakładów im, Stalina podjęła poważne zobowiązania na cześć 1 Maja. 


Ruobotmicy wszystkich oddziałów dadzą produkcję 
1.889:691.000 złotych. Oprócz zobowiązań zbiorowych 


ponad plan wartości 
zostały podjęte liczne 


zobowiązania indywidualne. 


66) Przodownik pracy, przędzarz Władysław Szklarek, podwyższy wykonanie 
bazy produkcyjnej z 143 proc. na 145 proc. 
(27 Majster selfaktorów, Tomczak, wraz z całym: zespołem zobowiązał się pod- 


nieść wykonanie planów produkcyj.rych z 108 proc. na 109 
68) Młoda tkaczka, przodownica pracy Janina Kubicka, postanowiła 
swą produkcję o 2 proc. i wykonywać bazę w 125 proc. 
Wolińska, podwyższy procent wykonania-bazy produk- 


(4) Tkaczka Leokadia 


proc, 
podnieść. 


cyjnej z M2 proc. na 115 proc. 


(5) Majster tkacki, Karol Wężylż wraz z 


całym zespołem zobowiązał się pod 


nieść wykonanie planów płodukcyjnych do 105 proc. 
(6) Znana przodownica pracy, tkaczka Janina Jurek, postanowiła w ciągu jed- 
nego miesiąca doszkalać codziennie przez 1 godzinę tkaczy, nie wykonujących 
swych baz. 


+ 


produkują 56.760 metrów tkanin po- 
nad plan. W przeciągu drugiego 
kwartału wyprodukują 91.000 mtr. 
ponad plan. 

Brygadziści, palacze i pomocnicy, 
odpowiadając na wezwanie, rzuco- 
ne przez pracowników ZPB im. Ať. 
mii Ludowej, postanowili zmniejszyć 
zużycie węgla sortowanego o 24 
procent oraz obniżyć ogólne zużycie 
węgla przemysłowego o 4,89 proe. 
co przyniesie w sumie 66.960 zł. 0- 
szczędności. 

Koło ZMP w wydziale gospodar- 
czym zobowiązało się do dnia 1 Ma- 


Prządka z ZPB im. Dzierżyńskiego, tow, 
Helena Okrój, zobowiązała się w imieniu 
swego zespołu na cześć ] Maja podnieść 
o 2 proc. wykonanie baz produkcyjnych. 
Na zdjęciu: tow. Okrój w chwili podej- 
mowania zobowiązania na ogólnym ze” 

braniu załogi, 


ja wyszkolić 18 analfabetów z tere- 
nu naszego zakładu. 

Błędy popełniane w przeszłości, 
nauczyły nas, że pracowników, któ. 
rzy podjęli zobowiązania, należy oto 
czyć troskliwą opieką. Zdarzało się 
bowiem w poprzednich latach, że 
znaczna ilość pracowników nie mo 
gła wykonać podjętych przez siebie 
zobowiązań nie z własnej winy. By- 


ło to winą naszą i personelu tech- 
nicznego. i 

Naszą — bo nie interesowaliśmy 
się dostatecznie realizacją podję- 
tych zobowiązań. Personelu ‘techni. 
cznego — bo nie dbał o to, aby pra 
cownikom tym dostarczyć potrzeb - 
nych ilości materiałów z oddziałów 
przygotowawczych, jak osnowy, czy 
niedoprzęd, w wyniku czego robot- 
nicy mieli postoje i rzecz jasna, nie 
mogli wykonać zobowiązania. 

Dziś sprawa ta będzie wyglądała 
inaczej. Cały personel techniczny 
zobowiązał się czuwać nad termino- 
wym dostarczaniem materiałów po 
mocniczych, szczególnie tym wszyst. 
kim, którzy podjęli Czyn 1 — Ma- 
jowy. 

Grupy związkowe z mężami zaufa 
nia na czele, będą bacznie śledzić 
przebieg wykonywania zobowiązań, 
współpracując ściśie z organizatora- 
mi grup partyjnych. 

Zakłady nasze znajdują się w przede 
dniu wyborów do rad zakładowych. 
Zadaniem nowowybranych radnych 
będzie zwoływanie narad z przodow 
nikami pracy, majstrami i persone 
lem technicznym. Na naradach o- 
mawiane będą systematycznie wyni 
ki zobowiązań produkcyjnych. W 
ten sposób można będzie szybko zli. 
kwidować wszelkiego rodzaju uster- 
ki i niedociągnięcia w wykonywaniu 
zobowiązań. Ponadto zwoływać bę- 
dziemy odprawy z ramienia rady za 
kładowej, 5 

Nad wykonaniem Czynu 1 Maja 
czuwać będzie podstawowa organi- 
zacja partyjna naszych zakładów. Ca 
ty aparat partyjny — grupy, agita- 
torzy — został zmobilizowany, w ce- 
lu roztoczenia opieki nad robotnika 
mi, którzy podjęli zobowiązania 0- 
raz w celu zwalczania występują- 
cych trudności. 

Jesteśmy przekonani, że zorganizo 
wana opieka nad robotnikami, któ. | 
rzy podjęli zobowiązania 1 - Ma- 
jowe, pozwoli nam wykonać je nie 
tylko w terminie, ale znacznie prze 
kroczyć ich wartość do- sumy 
2.500.000 zł. Cała nasza załoga prag- 
nie swą wydajną pracą wykazać, jak 
bardzo leży jej na sercu  chlubne 
wykonanie zadań drugiego roku Pla 
nu 6-_letniego. i 

L. KOWALSKI 


przewodniczący rady zakładowej 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


Szkoła. Stachanowska 


w ZPB im. Harnama 


Na cześć Tygodnia Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
zorganizowana została przez, zarząd 
fabryczny ZMP- naszych zakładów 
„Szkoła Stachanowska',. mająca na 
celu zawodowe i ideologiczne doszka 
lanie młodzieży. 

Na uroczyste otwarcie tej placów- 
ki przybyli przedstawiciele Zarządu 
Łódzkiego ZMP, partii, władz zakła 
du oraz liczne rzesze młodzieży. 

W wygłoszonych przemówieniach 


placówek w Związku Radzieckim. 
Młodzież w gorących słowach za- 
pewniła, że nie zawiedzie nadziei, 
pokładanych w niej przez partię i do 
łoży wszelkich starań, aby uczniowie 
„Szkoły Stachanowskiej* stali się 
przykładem dla całej młodzieży łódz 
kiej, Młodzież nasza rozumie, że 
przez systematyczne doszkalanie i 
podnoszenie swych kwalifikacji przy 
czyni się do szybszego zrealizowa- 
nia Planu 6-letniego i wzmocni u 


podkreślano, że program szkoły ściś- | dział młodzieży w walce o utrwale- 


le związany jest z zawodowym i ide 
ologicznym kształceniem uczniów i 
oparty został na wzorach podobnych 


nie pokoju. 
STANISŁAWA WAWRZOS 
ZPB im. Harnama 


nn ZZ W, |, 


Si 


. SPÓŁDZIELNIE 
W POW. SIERADZKIM 


na terenie woj. łódzkiego. 
szyny POM z Izabelowa, Pięć br: 


dzeniu akcji siewnej. 
PRZODUJĄCE GMINY 
Dzięki ofiarnej 
ny Mroga Dolna, Lipiny, Dobrą i 


kontraktacji roślinnej, wysuwając 
brzezińskim. 


tara jest zaprawa ziarna 


W związku z tym gminne 
w Piątku w pow. łęczyckim i w 
z 


MOŻLIWOŚCI PROD 


SOM-=y w pow. rawsko --m. 


Rawskiej, Regnowie, Wałowicach, 
być wykorzystane 
wiają dostatecznej aktywności. 


POWIAT K 


roślinna jest już na ukończeniu. 
Zawdzięczać 


wej, którzy przez cały czas akcją 


e W 


drugiego roku Planu 6-letniego 


Manasni 


PRODUKCYJNE 
ROZPOCZĘŁY SIEWY 


Spółdzielnie produkcyjne i gromady Izabelów, Małków, Zapole 
i Bąki w pow. sieradzkim rozpoczęły siewy wiosenne jako pierwsze 
Na polach ich pracują traktory i ma- 


ygad traktorowych POM przystą- 


piło do współzawodnictwa w sprawnym i terminowym przeprowa- - 


POW. BRZEZIŃSKIEGO 


pracy aktywu gminnego, a owłaszcza preze- 
sów gromadzkich kół ZSCh i kierowników grup plantatorów gmi- 


Długie wykonały całkowicie 
się na pierwsze miejsce w 


Bow. 


ZIARNO SIEWNE TRZEBA ZAPRAWIAĆ 


Jednym z czynników, wpływających na wzrost plonów z hek- 
siewnego 
spółdzielnie zobowiązane 
daży nasion już zaprawianych. Nie robią tego gminne spółdzielnie 


środkami chemicznymi, 


są do sprze- 


Strzelcach w pow. kutnowskim, 


sprzedając chłopom jęczmień siewny niezaprawiony. 


O PEŁNE WYKORZYSTANIE 


UKCYJNYCH SOM 


azowieckim wyremontowały już 


maszyny, potrzebne do akcji siewnej. Natomiast gorzej przedsta- 
wia się sprawa z zawieraniem umów na pracę. SOM-y w Białej 


Rzeczycy i Żelechlinie zawarły 


umowy, zgodnie z którymi możliwości produkcyjne SOM-ów mają 
w zaledwie 20 — 40 proc. 
rownictw SOM-=ów i komitetów członkowskich, które nie 


Jest to winą kie- 
przeja- 


UTNOWSKI 


PRZODUJE W AKCJI KONTRAKTACH 
Za powiatem łódzkim, który plan kontraktacji już wykonał, na 
czołowe miejsce wysunął się powiat kutnowski, gdzie kontraktacja 


to należy ofiarnej pracy członków  prezydiów 
gminnych rad narodowych, a zwłaszcza Powiatowej Rady Narodo- 


tą kierowali w terenie, 


Tysiące ton wegla 
zaoszczędzą łódzcy palacze 


Fala zobowiązań, podejmowanych 
przez palaczy kotłowych w odpowie 
dzi na apel elektrowni „Szombierki“, 
zatacza coraz szersze kręgi. Podej- 
mując zobowiązania oszczędnościowe 
palacze łódzkich zakładów pracy da- 
ją wyraz swemu głębokiemu zrozu- 
mieniu dla znaczenia racjonalnej go- 
spodarki węglem w okresie realiza- 
cji zadań Planu 6-letniego. 

Jak pisze korespondent „Głosu Ro 
botniczego* z ZPW im. Łukasiń- 
skiego, tow. Geraga, palacze tych 
zakładów w odpowiedzi na wezwanie 
swych kolegów z ZPW im. Wiosny 
Ludów postanawiają zaoszczędzić do 
końca 1951 roku 135 ton węgla. 

Palacze kotłowni ZPB im. Harna- 
ma — pisze korespondent tow. Sta- 
nisława Wawrzos — zobowiązali się 
do końca br. zaoszczędzić 250 ton 
węgla. Wzywają oni jednocześnie do 
przystąpienia do współzawodnictwa 
palaczy Zakładów im. Kunickiego 

Załoga kotłowni przy ZPB im. Wła 
dy Bytomskiej, włączając się do 
współzawodnictwa zobowiązała się 


Korespondenci robotniczy walczą o plan 
Usunąć niedociągnięcia 


utrudniające wykonywanie planów produkcyjnych w Zakładach im. Stalina 


POŁOŻYĆ KRES 
MARNOTRAWSTWU 


Na terenie „G”, obok tkalni żakar- 
dowej, gniją setki — jeśli nie tysiące, 
skrzyń po przędzy. Skrzynie te są 
częściowo uszkodzone, ale nie zna- 
czy to, by nie mogły zostać zużytko- 
wane, Natomiast z Księżeśo Młyna 
alarmują, że przędza wali się tam na 
podłogę, bo nie ma jej w co pakować. 
Należy więc jak najszybciej pomy- 
śleć o wykorzystaniu tych wyrzuco- 
nych na zmarnowanie skrzyń. 

Niszczeją również na deszczu dzie- 
siątki tarcz do wałków osnowowych. 


Tarcze te = jak twierdzą fachowcy | 
— nadają się do użytku. Należy tylko j ustanowić ściślejszą kontrolę w celu 
zdjąć je z drewnianych, uszkodzo- | usunięcia tych niedomagań. 


nych wałków i wówczas udałoby się 
je z powodzeniem wykorzystać, W 
ten sposób uległaby zmniejszeniu 
ilość tarcz, zamawianych w odlewni, 

Niewłaściwie też prowadzona jest 
gospodarka czółenkami, W tkalniach 
w ciągu roku ulega zepsuciu wielka 
ilość czółenek. Najczęściej niszczy 
się część drewniana lub szpila sprę- 
żynowa, a pozóstałe elementy pozo- 
stają nienaruszone, Mimo że takie 
ezęści, jak czubki, porcelanki, sprę- 
żynki krótkie wymagają wielkiego na 
kładu pracy i dobrego materiału, nisz 
czy się je w bezmyślny sposób, a po- 
tem spala w piecach. 

Czyżby części te nie powinny zo- 
stać zwrócone fabryce czółenek, aby 
je można było po raz wtóry wyko- 
rzystać do produkcji? 

Mieczysław Bieniek 
Teren „G” 


ZWIĘKSZYĆ KONTROLĘ 
PRODUKCJI 

Na terenie „G” w  „wigoniowej” 

plan ilościowy wykonano -w' styczniu 

w 100 proc. zaś jakościowy w 77 

proc., w lutym wypełnienie planu wy 


a 


N 
Í 


nosiło 102 proc, przy 81 proc, pierw- 
szej jakości, Pomimo tych osiągnięć 
pracownicy napotykają na dość po- 
ważne trudności przy wykonywaniu 
swych planów. Około 40 proc. załogi 
nie wyrabia baz produkcyjnych, Co 
jest tego przyczyną? Na oddziale 
przygotowawczym, u wilkarzy oraz 
na klepakach kontrola nie jest na- 
leżycie przeprowadzaną. Na klepakach 
powstają tzw. „szyszki”, wywołujące 
zrywy na selfaktorach, a w następ- 
nej fazie produkcji powodujące zry- 
wy osnowy w tkalni. Wskutek tego 
tkacz nie jest w stanie uzyskać swej 
normy. 
Kierownictwo 


terenu „G" winno 


Ł. Łabendowicz 
Teren „G” 


NIEWYKORZYSTANA MOC 
MOTORU 


W Wykończalni „Biała Apretura" 
motor, mogący ciągnąć przeszło 20 
maszyn, porusza zaledwie 12 maszyn 
na dwie zmiany, gdyż reszta maszyn 
jest nieczynna wskutek przestawienia 
produkcji na asortyment kolorowy. 
Suszarka ramowa, na której wytwa- 
rzany jest towar biały, pracuje na 
trzy zmiany, a wyżej wzmiankowany 
motor na III zmianie porusza tylko 
tę jedną suszarkę, 

Mimo licznych interwencji ze stro- 
ny majstrów, domagających się na od 
prawach produkcyjnych wymiany mo 
toru, wydział energetyki i ruchu nie 
nie zdziałał w tym kierunku. Tymcza 
sem marnuje się wielką ilość energii 
elektrycznej i znacziiie zwiększają 
koszty konserwowania maszyn. 

Do maszyn można przecież z po- 
wodzeniem zasłosować mniejszy mo- 
tor, a dla suszarki ramowej założyć 
oddzielny, mały motorek. 


Kierownictwo naszych zakładów 
winno położyć większy nacisk na za 
gadnienie oszczędności, 

Józef Bajszczak 
Biała Apretura 


ROZWIJAĆ RUCH 
WIELOWARSZTATOWY 


Na terenie „G*, oddział cienko- 
przędny, od dłuższego czasu 
pozostają nieczynne maszyny 
skręcarki oraz przewijarki. Praw- 
dopodobnie są one w remoncie. Jak 
długo będzie trwał ów remont — nie 
wiadomo. To przeciąganie naprawy 
świadczy, że mrajstrowie mało intere- 
sują się produkcją i nie zwracają 
uwagi na bolączki swych pracownic. 

Inne niedociągnięcie stanowi nie- 
dostateczne wykorzystanie maszyn, 
tzw. skręcarek. Przy jednej maszynie 
zatrudnione są cztery osoby, każda z 
nich obsługuje pewną ilość bębnów, 
co w sumie' obejmuje trzy czwarte 
maszyny. Reszta bębnów jest nie- 
czynna, Nie wystatcza narzekać na 
brak ludzi do pracy, lecz należy co- 
raz więcej rozszerzać wielowarszta- 
towość, która z pewnością rozwiąza- 
łaby ten problem. Sprawą tą winny 
zająć się organizacja partyjna, rada 
RE SOWA oraz kierownictwo oddzia 
u, 

Bronisława Ćwiertek 
Teren „G”. 


WZMÓC WALKĘ Z ABSENCJĄ 


W Nowej Tkalni 20 osób otrzyma- 
ło proporczyki za wydajną pracę. 
Wśród nich wysuwają się na czoło: 


Helena Buial, Genowefa  Niepsuj, 
Konstanty Stankowski, Franciszka 
Szymańska i Janina Jurek, uzysku- 


jący od 127 do 141 proc, Jak widać, 
grupa tych przodujących tkaczy jest 
nieliczna. Natomiast wielu nie wyko- 


nuje swych baz. Toteż plan w lutym F 


I zmniejszyć zużycie węgla w stosun- 
ku do zaplanowanych na rok 1951 
ilości o 2,4 proc. 

Palacze kotłowni Fabryki Cukrów 
„Optima“ zaoszczędzą w bieżącym 
roku 21 ton. węgla i wzywają do 
współzawodnictwa palaczy Łódzkich 
Zakładów Mięsnych. 

W rezolucji, wystosowanej 

palaczy ZPW im. Struga, 
między innymi: „W odpowiedzi na 
apel elektrowni „Szombierki“ oraz 
na wezwanie załogi kotłowni ZPW 
im. Niedzielskiego, _ postanawiamy 
przystąpić do współzawodnictwa w 
oszczędnym zużywaniu paliwa j wy 
miany doświadczeń w tej dziedzinie, 
Jednocześnie  zobowiązujemy się 
przez racjonafne spalanie zaoszczę- 
dzić 200 ton węgla. 
_ Palacze Państwowego Browaru 
„Łódzki Zdrój“, dział maszynowni, 
zobowiązują się do końca bieżącego 
roku zmniejszyć zużycie węgla o 41 
ton, natomiast palacze działu słodow 
ni przez czas trwania kampanii za- 
oszczędzą 22.5 tony węgla. 


przez 
czytamy 


wypełniliśmy zaledwie w 90 proc. A 
przecież, gdyby liczba przodujących 
tkaczy wzrosła, gdyby na wielu ma- 
szynach ukazały się proporczyki, u= 
dałoby się osiągnąć znacznie więcej. 
Rada zakładówa powinna więcej 
uwagi poświęcić zagadnieniom ma- 
sowego szkolenia zawodowego, a gru 
py partyjne i związkowe winny uak- 
tywnić walkę z absencją. 
Jan Gajewski 
Nowa Tkalnia 


GAZETKA ŚCIENNA: WAŻNYM 
ORĘŻEM W WALCE O PLAN 


W naszej wykończalni, podobnie, 
jak i w innych oddziałach Zakładów 
Stalinowskich, pracuje wiele -młodzie 
ży. Mamy tu koło ZMP-owskie, któ- 
rym opiekuje się ZMP-owiec, Wag- 
ner. Obecnie młodzież postanowiła * 
założyć gazetkę ścienną. Wprawdzie 
projekt ten jest nieco spóźniony, ale, 
jak mówi przysłowie: „lepiej później, 
niż nigdy”, 

W związku z tym zamierzeniem, 
należy już pomyśleć o tym, jaki ma- 
teriał umieścić w gazetce ściennej, 
Wydaje się, że nasza gazetka nie po- 
winna być ogólnikowa, oderwana od 
życia łabrycznego, lecz zadaniem jej 
jest przedstawienie w całej pełni wal 
ki naszej młodzieży o plan produk- 
cyjny. Korespondencje muszą od- 
zwierciedlać życie naszego zakładu, 
wykazywać niedociągnięcia na odcin 
ku produkcyjnym i pomagać w usu- 
waniu trudności, Istnieją wszelkie da- 
ne ku temu, aby nasza gazetka ścien 
na stała się istotnym orężem w wal- 
ce o plan, gdyż koło młodzieżowe 
jest dobrze zorganizowane, a mło- 
dzież chętna do pracy, przepojona 
entuzjazmem i pełna przedsiębiorcze= 
Sci. - 

H, Domańska 
Magazyn — Pakarnia, 


Odczyt 
o Armii Radzieckiej 


W świetlicy Elektrowni w Piotr 
kowie został wygłoszony odczyt 


na temat: „Szlak bojowy Armii | 


Radzieckiej“, Prelegent, tow. Dy- 
onizy Litwin, zapoznał licznie ze” 
branych z przebiegiem walk i 


zwycięstw Armii Radzieckiej w po Piotrkowskie Zakłady 


szczególnych fazach wojny domo 
wej, interwencyjnej oraz w cza- 
sie ostatniej wojny z hitleryz - 
mem. (B) 


Zakończenie kursu 
Społ. Inspektorów Pracy 


è 
W dniu 27 bm. zakończył 


się 
kurs Społecznych  Inspektorów 
Pracy, zorganizowany przez Po- 


wiatową Radę Związków Zawodo 
wych w Piotrkowie, Na zakończe 
nie kursu odbyły się egzaminy, 
które wypadły pomyślnie. 

Kursanci zakwalifikowani ną 
kurs SIP ż zakładów przemysło- 
wych miasta i powiatu, rekrutowa 
li się spośród przodowników pracy 
i aktywistów związkowych i społe 
cznych, 


ZZA 


KRONIKA PIOTRKOWA 


OWAZNE ZADANIA 


nowoobranej rady zakładowej PZPD 


Przemy — 
słu Drzewnego na Bugaju wybra 


został w 102,5 proe., zaś w MI 
kwartale w 112 proc. i w IV — 


ły nową radę zakładowa, do któ | w 126,6 proc. Plan roczny wyko 


rej weszło kilku naibardziej czyn 
nych przedstawicieli rady zeszło 
rocznej. - 


Piotrkowskie Zakłady Przemy 
słu Drzewnego moga się poszczy- 
cić bardzo poważnymi osiągnię- 
ciami produkcyjnymi. Wkład u- 
stępującej rady zakładowej w te 
osiągnięcia jest poważny. 


W marcu ubiegłego roku, gdy 
rada rozpoczynała pracę, plan pro 
dukcji za I kwartał wykonany 
był zaledwie w 65,5 proe, Złoży” 
ło się na to wiele przyczyn, a m. 
in. zła organizacja pracy, brak 
należycie postawionego współza- 
wodnictwa i racionalizatorstwa 
pracy. Rada zakładowa wzięła 
się poważnie do roboty. Plan pra 
dukcji w II kwartale wykonany 


Rada dziecięca 


w Piotrkowskim 


W Domu Młodzieży w Piotr j 
kowie zreorganizowano samo- 
rząd na Rade Dziecięcą, której 


trzonem 


ku 


jest organizacja Związ- 
Młodzieży. Polskiej. Spo" 
śród członków ZMP  wyłonio- 
no brygadę „lekkiej  kawale- 
rii“, która ma za zadanie kontro 
lę realizacji podjętych przez 
Radę Dziecięcą uchwał oraz zlikwi 
dowanie przyczyn stopni niedosta- 
tecznych, poprzez zespołowe odra 
bianie lekcji i indywidualną po” 
moc słabszym. P 
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PLAN KONTRAKTACJI 


warzyw i owoców 


w ap la Ora Cae tg 

Delegatura Centrali Ogrodniczej 
zakończyła kontraktację warzyw i 
owoców z pomyślnym wynikiem, 
przekraczając wyznaczony plan 
skupu, j 

Zakontraktowano duże ilości 
ziemniaków wczesnych, kapusty 
białej i czerwonej, cebuli, pietrusz 
ki marchwi itp. oraz jabłek, gru- 
szek, śliwek, wiśni i truskawek. 
Jeżeli chodzi o owoce, to najlepsze 
wyniki osiągnęły gminy Kłomnica 
it Radomsko — Dąbrowa Zielona 
wyróżniła się w kontraktacji ogór 
ków i cebuli, N 

Ogólny plan dostaw jest znacz- 
nie wyższy, niż w roku ubiegłym, 
co pozwala mieć pewność, że nie 
zaistnieją braki w zaopatrzeniu 
Radomska w warzywa i owoce. 
Dział ten będzie również właściwie 
postawiony przez PSS i MHD, któ| 
re dysponują odpowiednią siecią 
sklepów i przy sprawnej pomocy 
delegatury CO jako hurtowni, za 
dania dystrybucyjne wykonają. 


Domu Młodzieży 
Rada Dziecięca ściśle współpra 
cuje z Radą Pedagogiczną i zdą- 
ża do samodzielności w gospoda- 
rowaniu Domem Młodzieży. 
Przewódniczącą Rady * Dziecię 
cej jest Krystyna Justyn, wi- 
ceprzewodniczącymi: Józefa Ry- 
tych i Maria Drożdż, a sekretar- 
ką Barbara Marendziak. Ponadto 
w skład Rady Dziecięcej wchodzą 
przewodniczące poszczególnych 
sekcji. (B) 


uano w dniu 19 grudnia 1950 r. 

Zobowiązania na dzięń 1 Maja, 
Czyn Lipcowy, zobowiązania ku 
uczczeniu. 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i dla 
uczczęnia II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, przyniosły 
produkcję poważnej wartości. Po 
nadto załoga zakładów w ramach 
akcji łączności miasta ze wsią, 
przepracowała ponad 300 godzin 
przy żniwach u małorolnych chło 
pów w gminie Golesze. 

Rada zakładowa Piotrkowskich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego 
zawiązała się bezpośrednio z ży- 
ciem fabryki, z warunkami pro 
dukcji, dbała o stałe ulepszanie 
metod pracy, walczyła 0 obniże 
nie kosztów własnych, o jak “naj 
szersze stosowanie akcji „O“, o 
stworzenie klubu  racionalizato - 
rów, © socjalistyczną dyscyplinę 
pracy. 

Współzawodnictwo pracy obję” 
ło 452 robotników, a pod koniec 
kadencji rady, zgłosili swe przystą 
pienie do współzawodnictwa pra- 
cy wszyscy praęownicy umysłowi 
zakładów, Przodownikom pracy i 
racjonalizatorom wypłacono -po- 
ważne sumy. | 

Niedomagaja jeszcze urządzenia 
z zakresu KHP. Brak jeszcze jest 
w zakładach umywalni i szatni. 
Dobrze natomiast jest wyposażo- 
ne ambulatorium. 


KRONIKA RADOMSKA > 


Akcja socjalna rozwijała się w 
okresie działalności ustepującej 
rady bardzo dobrze. Zakłady po 
siadają własne przedszkole, z któ 
rego korzystają także dzieci pra 
cowników innych  piotrkowskich 
zakładów pracy. Kilkadziesiąt 
dzieci wysłano na kolonie letnie, 
Czynna jest także świetlica dzie 
cięca i świetlica dla pracowni - 
ków. Z wczasów letnich korzysta 
ło w ubiegłym roku kilkadziesiąt 
osób, zaś w ramach wczasów świą 
tecznych odbyły się trzy wyciecz 
ki. w których brało udział 430 
pracowników i członków rodzin. 
" Akcja zwalczania analfabetyz- 
mu ną terenie zakładów dobiega 
końca. W roku 1950 rada zakła- 
dowa wysunęła 48 pracowników 
na stanowiska Kierownicze. 

Nowoobrana rada zakładowa o- 
bejmuje więc chlubną spuściznę 
starej rady. Walka o podniesie- 
nie produkcji, o jak najszersze 
przekraczanie nowych norm pro 
dukcyjnych, które Piotrkowskie 
Zakłady Przemysłu Drzewnego 
wprowadziły pierwsze w zakła - 
dach o tego rodzaju produkcji, 
zrzeszonych w CZPD. akcja osz- 
czędności zwykłej i komplekso - 
wej, rozwój racjonalizatorstwa — 
oto drogowskazy na obecną kaden 
cję nowej rady zakładowej. 


Dbałość o przedterminowe wy- 
konanie zadań II roku Planu 6-let 
niego, łącznie z troską o człowieka 
— oto ubojowiony program no” 
wowybranej rady zakładowej 
Piotrkowskich Zakładów Przemy- 
słu Drzewnego. (A) 


a) 


WIOSENNA SESJA 


-© Miejskiej Rady: -Narodowej ---- 


Miejska Rada Narodowa w Ra- 
domsku rozpatrywała na ostatniej 
sesji sprawy inwestycyjne miasta, 
szeroko zakreśloną akcję sanitar- 
ną oraż sprawy rolne. Dyskusja 
rozszerzyła zakres omawianych na 
sesji zagadnień, szczególnie jeśli 
chodzi o budynki szkolne. Ogólne 
wrażenie z sesji pozwala stwier- 
dzić dobrą pracę zarówno Prezy- 
dium, jak i ogółu radnych, Stawiane 
na sesji zagadnienia były dokład- 
nie przydyskutowane i zapadające 
uchwały świadczyły o interesowa- 
niu się MRN żywotnymi sprawami 
ludności pracującej. 

Żywa była również dysku 
sja po referacie politycznym 
sekretarza Prezydium, tow. Bole- 
sława Wilka, który przedstawił wy 
czerpująco aktualne zagadnienia 


Wznowić wspólne narady 


W roku ub. radomszczański 


PDT zainicjował pożyteczną no- 
wość, jaką są wspólne narady To- 
bocze sprzedawców z kupujący- 
mi. Niestety, ostatnio zaniechano- 


tych narad. 

Głos konsumentów i przedys- 
kutowanie ich życzeń co c 
sposobu dystrybucji towarów, 


zedawców | kupujących w POI 


czy też w sprawie prowadzenia 
zakładów zbiorowego żywienia, 
przyczyniłby się z pewnością do 
usunięcia istniejących tu i ów- 
dzie niedomagań. Czytelnicy nasi 
chętnie wezmą udział we wspól- 
nych konferencjach, dlatego też 
oczekujemy Ĥa zawiadomienie ze 
strony odpowiednich zarządów. 


Drobna wytwórczość 


powinna ! produkować 


dla potrzeb miejscowych 


Prawie cała produkcja kon- 
fekcji i obuwia, wytwarzana w 
spółdzielni „Czyn“, w  spółdz:.lni 
szewców i cholewkarzy, w wielo- 
branżówce Zw. Cechów, jest zby- 
wana poza Radomskiem. Jednocześ 
nie w mieście, sklepy uspołecznione 
narzekają na zbyt małe przydziały 
niektórych rodzajów towaru. 

Jeśli dodać do tego fakt zbęd- 
nych nieraz transportów samocho- 


dowych do Łódzi i Piotrkowa, wy- 
syłanych z towarem i po towar, jeśli 
się weźmie pod uwagę zbędne mani 
pulacje rozdzielcze w centralach, 
to tym bardziej należy się domagać, 
oby zakłady drobnej wytwórczości 
zbywały swoją produkcję w pierw- 
szym rzędzie w sklepach miejskich 
i wiejskich pow. radomszczańskie- 
go. ? 


Co usłyszymy 


Program na piątek, 30 marca br. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 12,04 
Dziennik, 12,15 Przerwa, 13.30 Aud. 
szkolna. 14.50 Muzyka rozrywkowa. 
15,30 Aud, dla świetlic dziecięcych. 
15,50 Koncert solistów, 16.20 Na bo- 
iskach i bieżniach kraju. 16,25 Mu- 
zyka lekka. 16,45 Aktualności łódz- 
kie. 17,00 Wiadomości popołudnio- 


przez radio 


17,45 Felieton. 


we. 17.15 Koncert. 


18,00 Koncert życzeń. 18,30 „Modest 
Mussorgski* — aud. sł.-muz. 19,00 
„Wszechnica Radiowa* 19,20 Kon- 


cert, 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert 
masówy, 21,15 Aud. oświatowa, 21,30 
Muzyka i aktualności, 22,00 Aud. 
literacka. 22,15 Koncert z Budapesz 
tu. 23,00 Ostatnie wiadomości, 


na arenie światowej. Jednogłośnie 
uchwalono rezolucję, wyrażającą 
całkowitą solidarność z berlińskimi 
uchwałami Światowej Rady Poko. 
ju. : 

Ze sprawozdania,- przedstawio- 
nego przez przewodniczącego Pre- 
zydium, tów, Franciszka Smolarka, 
wynika, że Prezydium rozpatrzyło 
ostatnio poszczególne budżety 
szkolne, przepracowało szereg pro 
jektów uchwał, dotyczących inwes 
tycji miejskich, jak: budowa wo- 
dociągów i kanalizacji, rozbudowa 
i remont łaźni, ułożenie 10 tys. 
metr. kw. chodnika pa ulicach, 
zwiększenie oświetlenia ulic i tere- 
nów zielonych miasta, meliorację i 
zieleńce w robotniczej dzielnicy 
Miłaczki itp. 

W związku z zarządzonym na 
kwiecień miesiącem czystości. Pre 
zydium odbyło konferencję z 
właścicielami i administratorami 
domów, na której ustalono, że we 
wszystkich posesjach winien nastą 
pić przegląd i doprowadzenie do po 
rządku śmietników, ustępów i ko- 
mórek, Należy również zwracać 
uwagę na przestrzeganie czystości 
na podwórzach i klatkach schodo- 
wych oraz w pomieszczeniach, słu 
żących dla hodowli drobnych zwie 
rząt, aby uniknąć możliwości roz 
mnażania się szęzurów. Prezydium 
zaleca także odnowienie frontów 
domów i ukwiecenie balkonów. 

Przy rozpatrywaniu spraw rol- 
nych okazało się, że Radomsko po 
zostaje daleko w tyle za gminami 
wiejskimi. Wykonanie kontrakta- 
cji roślin w 25 proc., niedociągnię- 


jcia w akeji pomocy sąsiedzkiej i 
trudności w przeprowadzaniu sku-'z zakładów przemysłowych 


pu zboża w terminie, świadczą źle 
o ludności rolniczej miasta tym 
bardziej, że stan posiadania ġej 
ludności. ogólnie biorąc jest dobry, 
Na tym odcinku pracy konieczne 
jest wmożenie aktywności Komisji 
Rolnej MRN. 

Załatwiono sprawę przydziele- 
nia placu przy ul. Berka Joselewi- 
cza pod budowę domu mieszkalne. 
go dla pocztowców i pomiesz. 
czeń dla urządzeń telekomunikacyj 
nych. W sprawie tej wyłoniono ko 
misję dla przeprowadzenia osta. 
tecznych formalności i przekazania 
placu. 

Dla przyśpieszenia remontów 
mieszkań robotniczych Prezydium 
uzyskało pewną ilość desek, które 
rozdzielono między ludność pracu- 
jącą. W ramach drobniejszych udo 
godnień miejskich Prezydium za- 
mierza oznaczyć ulice jednolitymi 
tabliczkami, wykonanymi ze złomu 
dawnych tabliczek rowerowych i 
innych, z dodaniem małych ilości 
nowego metalu. Prócz tego zamie- 
rzone jest umieszczenie na domach 
latarek z numerami i nazwą ulie. 


y 


W sklepach G 


Śladem naszych wystąpień 


$wSulejowie 


można nabyć gazety 


W związku ze wzmianką pt. 
„Uruchomić kiosk z gazetami w 
Sulejowie“, PPK „Ruch“ w Piotr 
kowie nadesłało wyjaśnienie, Wy 
nika z niego, że co prawda kiosk 
„Ruchu“ w Sulejowie został przej 
ściowo zlikwidowany, jednakże 
nie spowodowało to absolutnie 
trudności w rozprowadzaniu pism 
codziennych i periodyków. 


W porozumieniu z Komitetem 
Miejskim PZPR w Sulejowie i za 
rządem GS Samopomoc Chłopska, 
rozprowadzanie prasy odbywa się 
za pośrednictwem 6 sklepów spo" 
żywczych i stołówki GS. W ten 
sposób zamiast w jednym punk- 
cie, jak to miało miejsce w okre- 
sie utrzymywania kiosku, pisma 
są rozprowadzane w 7 punktach 
miasta, 


Rozebrać budynek przy ul. Limanowskiego 17 


W Piotrkowie przy ulicy Lima 
nowskiego 17, znajduje się na 
pół rozwalony dom, którego strop 
wisi. podparty belkami. Budynek 
ten jest przegniły, pozbawiony 
frontu i w żadnym wypadku nie 
nadaje się do remontu. 


Prezydium MRN powinno jak 
najśpieszn:'ej powziąć decyzję roz 
biórki domu, którego istnienie w 
dzisiejszym stanie nie tylko psu- 
je estetyczny wygląd miasta, ale 
przede wszystkim  pogarszą stan 
sanitarny robotniczej dzielnicy 
Piotrkowa. Br. 


PRACA KS „SPÓJNIA* 


w Woli Krzysztoporskiej 


W Zakładach Przemysłu Bar- 
wników w Woli Krzysztoporskiej 
jest czynne dobrze zorganizowane 
koło sportowe „Spójnia“ Nr 95. 


Przy kole istniej, sekcja lekko- 
atletyczna i sekcja piłki nożnej. 
Koło sportowe bierze czynny 


udział we wszystkich imprezach 
masowych, orgarizacyjnych na te 
renie Woli Krzysztoporskiej oraz 
rozgrywa częste mecze towarzys” 
kie z klubami spórtowymi w Gorz 
kowicach i Wolborzu. 
Sympatykami koła sportowego 
są wszyscy pracownicy zakładów. 
Opłacają oni regularnie skład- 
ki miesięczne. Ostatnio członko- 
wie koła w godzinach wolnych od 


Śladem naszych wystąpień 


|zaięć uporządkowali boisko spor 
towe. (B) 


Mistrzostwa bokserskie 
ZS „Unia“ 


W sobotę i niedzielę 31 bm. 
i 1 kwietnia rb. odbędą się w 
Piotrkowie indywidualne mi- 
strzostwa bokserskie ZS „Unii“, 
w których wezmą udział bo- 
kserzy Radomska, Pabianic, Sie- 
radzą i Piotrkowa, Z bardziej 
znanych bokserów zobączymy na 
ringu piotrkowskim: z Radom- 
ska — Adamusa, Siejkę, Raka, 
Hazego i Cichego, z Sieradza — 
Teda, z Piotrkowa — Adamcży- 
ka, Maciejczyka, Procha i Ści- 
buta, 


LEES IR E E a T A EN A E EA 00 YON TE EE E E TE NA ONY TOSET EN TON PA T OA EA BARA 


Aspołeczna postawa jednostek 


przyczyną przerw w dopływie prądu w Brzeźnicy 


Ostatnio na łamach naszego pis | może być groźne 


ma zamieściliśmy korespondencję 
pt. „Więcej troski o szkołę“, w 
której byłą mowa o konieczności 
zlikwidowania przerw w dosta- 
wie prądu w Brzeźnicy. 

Osada. Brzeźnica zaopatrywana 
jest w prąd przez dynamo z mły 
na Gminnej Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska“ i dlatego też 
zwróciliśmy się z apelem do za- 
rządu GS w sprawie zlikwidowa- 
nia przerw w dostawie prądu, W 
odpowiedzi zarząd GS w Brzeźni- 
cy przysłał następujące wyjaśnie- 
nie. ' 

„Sieć oświetleniowa łącząca 
młyn z poszczególnymi odbiorca” 
mi prądu jest prowizoryczna, dru 
ty wiszą. luźno i często mają miej 
sce krótkie spięcia. Rzecz natural 
na. że w takich wypadkąch prąd 
się wyłącza, Wyłącza się również 
prąd w wypadku. przegrzania się 
dynama, co zdarza się często, 

W takich wypadkach kierow” 
nictwo, sprawujące pieczę nad 
pracą dynama prąd wyłącza, za 
wyjątkiem przewodów biegną“ 
cych do tamtejszej szkoły, urzę- 
dów i instytucji, Niektórzy jed- 
nak prywatni odbiorcy prądu, 
właczają prąd na własną reke co 


w skutkach. 
Pracownik dozorujący pracę dy” 
nama wyłączą wówczas dopływ 
prądu do sieci i idzie na poszukie 
wanie nielegalnego odbiorcy. Nim 
znajdzie winowajcę, wróci i włą 
czy prąd trwa to pewien cząs, w 
którym osada pozbawiona jest prą 
du. Takie fakty zdarzają się 
często, 

O tym stanie rzeczy Gminna 
Spółdzielnia powiadomiła władze 
MO oraz Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej, prosząc o wydanie 
odpowiedniego zarządzenia óraz o 
zlikwidowanie wypadków nielegal 
nego włączania się do sieci, które 
w konsekwencji powodują przór- 
wy w dostawie prądu. Jeżeli miej 
scowe czynniki zlikwidują niele- 
galnych odbiorców prądu, to 
instytucje państwowe, społeczne 
i szkołą będą miały zapewnióną 
dostateczną dostawę prądu. 

Na marginesie zaznacza się, że 
przeprowadzenie remontu sieci 
jest niecelowe ponieważ w naj” 
bliższym czasie projektowane jest 
przeprowadzenie całkowitej ślek- 
tryfikacjji i przyłączenie osady 
Brzeźnica do sieci prądu zmien- 
nego Łódzkiego Zjednoczenia 
Elektrycznego". 


Biuro Skarg i Zażaleń PRN 


skutecznie likwiduje bolączki świata pracy 


Do Biura Skarg i/ Zażaleń 
Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Radomsku wpłynęło, 
jak dotychczas, ponad 85 różnych 
skarg i zażaleń oraz krytyk praso 
wych, które zostały załatwione 
pozytywnie ku zadowoleniu lud- 
ności. b 

Ob. Józef Skowronek. DOZĄ 
SU 


Dobrze pracuje kurs dla analfabetów 
W Zakładach Przemysłu Drzewnego 


Na terenie Radomszczańskich Za 
kładów Przemysłu Drzewnego zo- 
stał zorganizowany kurs dla analfa 
betów, na który: uczęszcza 34 słu- 
chaczy. W grudniu ubiegłego roku 
przeprowadzono ostatnią rejestrację 
analfabetów, która ujawniła, że kil 
kudziesięciu pracowników nie umie 
pisać i czytać. 

Kursy odbywają się dwa razy w 
tygodniu w świetlicy zakładów, a 
słuchacze wykazują dobre postępy. 
Do wyróżniających się należą ob. 
Stanisław Koziorowski z oddziału 


Nr 1, ob. Aniela Kuliś z tego same 
go oddziału i Leokadia Borek z od 
działu II. 

Dzięki należytej opiece i udziela 
niu pomocy przez radę zakładowa, 
organizację partyjną i dyrekcję, 
szkolenie analfabetów w. RZPD 
osiaga coraz lepsze wyniki. Należy 
spodziewać się, że’ zobowiązanie 
podjęte przez radę zakładową, że 
na dzień 1 maja nie będzie ani jed 
nego  analfabety w Zakładach 
Drzewnych. zostanie zrealizowane. 


muna Paryska“, skarżył się na to, | nięty z zajmowanego stanówiska. 


że Wydział Gospodarki Komunal 
nej przy MRN w Radomsku nie 
przydzielił mu mieszkania. Na 
skutek interwencji Biura Skarg i 
Zażaleń przy Prezydium Rady Na 
rodowej, ob. Skowronkowi 
przyznano mieszkanie. które o- 
trzymał on w tych dniach. 

Ob. Janina Mielczarek. zań. w 
gminie Pajęczno, złożyła zażale- 
nie, żę jest ciężko chora, a nie 
może uzyskać skierowania do 
szpitala celem leczenia się. Rów 
nież i tutaj Biuro Skarg i Zaża- 
leń spowodowało, że ob. Mielcza 
rek uzyskała skierowania do szpi 
tala, gdzie obecnie przebywa. 

Ludność wsi Wola Małowana, 
gm. Dmenin wniosła skargę, że 
podsołtys tej gromady, ob. Susz- 
czyk nie wywiązuje się należycie 
ze swych obowiazków służbowych 
oraz, że przez okres 6 lat nie od- 


rabiał on świadczeń szarwarko -í 


wych. Biuro, po przeprowadzeniu 
dochodzenia na miejscu stwierdzi 
ło, żę zarzuty ludności tej groma 
dy były słuszne, wobec czego pod 
sołtys. ob. Suszezvk został usu- 


Ob. Stanisław Perczak i Józefa 
Russa — mieszkańcy wsi Strzelce 
Wielkie, gm. Zamoście, wnieśli za 
żalenie na ob. Stanisława ' Żaka, 
zam. w tej samej gromadzie, któ 
ry nie chciał zapłacić za pracę 
przy budowie domu. Dzięki iñ- 
terwencji Biura Skarg i Zażałeń, 
ob, Żak zapłacił należność w dn. 
12 lutego br. 

Mieszkańcy wsi Korytno, gm. 
Masłowice, donieśli do Biura 
Skarg i Zażaleń, że sołtysem tej 
gromady jest kułak, ob. Antoni 
Szopa — sołtys został natychmiast 
usuniety ze swego stanowiska. 

Jak widzimy, Biuro Skarg i 
Zażaleń przyczynia się w wielu 
wypadkach do zlikwidowania sze- 
regu niedociągnięć i braków na 
wszystkich odcinkach naszego ży- 
cia. Należy zaznaczyć, że Biu- 
ro Skarg i Zażaleń przy Prezy- 
dium PRN w Radomsku potrafi- 
ło już zjednać sobie zaufanie 
ludności miasta, która zwraca się 
o zlikwidowanie wszystkich 
swych bolączek i niedociągnięć. 


` 
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Japonia — bazą wojenną Stanów Zjednoczonych 


Po rozpętaniu krewwój wojny) Łańcuch amerykańskich baz lot- | Stamtujące z wysp jepońskich stosował niedawno do rządu japoń” 
przeciwko Koreańskiej  Republice|niczych ciągnie się wzdłuż wybrze- amerykańskie bombowce  znzucają | skiego tajne memorandum, w któ- 
Ludowej rząd amerykański" przy- |ży wszystkich wysp — z północy |na miasta i wsie Korei nie tylko |rym rozkazuje przystąpić niezwło- 
stąpił otwarcie do remilitaryzacji |na południe, Obok czynnych od daw |bomby produkcji amerykańskiej, |cznie do tworzenia armii lądowej © 
Japonii, do przeistaczania jej w swe |na baz Jokota, Tatsikawa, Mijadza- | lecz również bomby, sporządzone liczebności miliona żołnierzy, ma- 
go wojennego wasala, Poniesione ki, Misawa i innych buduje się w |rękami Japończyków w japońskich rynarki wojennej o łącznej Wypor- 
przez soldateskę amerykańską w |Japonii coraz to. nowe lotniska, han-| przedsiębiorstwach przemysłowych, | ności 500 tys. ton, jak również sił 
Korei porażki przyspieszyły jeszcze | gary, arsenały bomb kac węch i| Gwałcąc . brutalnie uzgodnione u- | lotniczych o 1.006 samolotach. Na 


Co pisała prasa łódzka w dniu 30 marca 1931 r. 


składy benzyny. 


BANDYTA RZĄDZI AMERYKĄ 


wyniósł na pierwszorzędne stanowi 


„Głos Poranny" drukuje obszer- | ska całą masę wpływowych osób. 


ny reportaż z USA, którego autor 
opisuje rządy bandytów w tym pań 
stwie. „Wzorowy raceketer* — Al 
Capone, który w swym prywatnym 
biurze w Nowym Jorku, przy, South 
Michigan Avenue zatrudnia 
„sztab“ „pracowników. biurowych, 
składający się ze 125 osób — dyspo- 
nuje dziś głosami setek tysięcy oby 
wateli amerykańskich. Al Capone 
„sprzedaje* głosy wyborców poli- 
tykom, pretendującym do najwyż- 
szych godności w USA. 

Al -Capone dysponuje dziś na te- 
renie Stanów Zjednoczonych szaj- 
kami tzw. „goryli“, którzy ca 500 
dolarów zabijają każdego człowieka 
na żądanie „pewnych kół”, 

Al Capone z samych domów 
schadzek ciągnie zyski — sięgające 
setek milionów dolarów rocznie. 
Nikt nie śmie go zaczepić, ani wska 
eać sądom, ponieważ „Al Capone“ 


NIE PRZYJMUJĄ ODZNACZEŃ 
SANACYJNYCH 


Gazety podają, 
osób odsyła odznaczenia sanacyjne 
a między innymi tzw. Krzyż Nie- 
podległości. Osoby te oświadczają, | 
że nie chcą nosić -odznaczenia, które! 
m. in, otrzymał słynny kat: więź- 
niów brzeskich pułk. Kostek - Bier- 
nacki. 


„DOLAROWA KURTYNA“ 
NAD, AMERYKĄ 


ows- —— marzen 


Rząd USA cofnął wszystkie wizy, 
wydane członkom amerykańskich 
organizacji robotniczych, którzy 
mieli w roku bieżącym zwiedzić 
Związek Radziecki. Zarządzenie to 
dotyczy również członków Kongre- 
su, którzy mieli wyjechać do ZSRR 
na zaproszenie radzieckich związ- 
ków zawodowych. 


RE 
że coraz więcej 


i w 


ten proces i doprowadziły do fak- chwały sojuszników, Stany Zjedno- 
e czone przeistoczyły Japonię nie tyl- 


ko w bazę strategiczną, lecz rów- 
nież w arsenał wojskowy. Całą go- 
spodarkę japońską przestawiono na 
tory wojenne, Liczne przedsiębior- 
stwa japońskie pracują dla wojny. 
Tak np, fabryki japońsko - amery- 
kańskich koncernów „Mitsubisi“ i 
„Kojo* produkują * dalekosiężne 
działa oraz działa przeciwczołgowe 
i inną broń. Fabryka „,„Toioda', nale- 
żącą do towarzystwa „Fudzi*, pro- 


Oddziały japońskiej policji — to trzon odbudowywanej agresywnej armii, 


tycznego wciągnięcia Japonii wg ko- | 
imperializmu ame ; leitera 


reańską awantur 
rykańskiego. 
Wyspy japońskie są bazą amery- 


kańskich' bombowców i okrętów 
wojennych, są punktem  przeła- 
dunkowym wojsk amerykańskich 


oraz amerykańskiej broni i amuni- 
cji, które wysyła się do Korei. 


Na półce z książkami 


a 


Z TAMTYCH DND 


portaży, zawiera dwa 


czane liście”, drugie, zajmujące dwie 
trzecie tomu, „Niemiłosierni”. Opo- 
wiadania te dają obraz ewolucji 


turalistycznych i psychologicznych 
opłotków .w stronę realizmu niezu- 
pełnie jeszcze socjalistycznego, lecz 
zwróconego już wyraźnie ku zagad- 
uieniom społecznym i sprawom wal- 
ki klasowej, 

„Niemiłosierni” « są fragmentem 
rzeczywistości okupacyjnej w pierw 
szym jej okresie (r. 1940), fragmen- 
tem bardzo jednak zwężonym i u- 
łamkowym. _ Okupacja, . widziana 
przez okno szpitala w małym mia- 
steczku ` południowej Polski, stano- 
wi tylko drobną część *« rozległego 
„obrazu owych czasów ponurych, dro 
bną i zarazem pod wieloma wzglę- 
dami wcale nie reprezentacyjną, au 
torka bowiem ograniczyła pole 
swych obserwacji do zjawisk na o- 
gół nie typowych. 

' Sprawiedliwość ‘każe przyznać, że 
są w „Niemiłosiernych” również par 
(tie i epizody naprawdę charaktery- 

„styczne (dla czasów okupacyjnych, 

przedstawiające ich istotę w sposób 

żywy i sugestywny (np. sprawa 

dr-a Ludwikowskiego, pórastanie w 

sadło - „ferajny“ Zernkowicza, nocna 

„wizyta” gestapo w szpitalu). Trze- 
ba też stwierdzić, że w ramach i 

granicach maniery naturalistycznej 
. Jarochowska daje nieraz pokaz ko- 
sonkowej staranności i precyzji w 

technice pisarskiej, W ogólności jed 
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Książka Marii Jarochowskiej, au- 
torki znanych z pism literackich re- 
dłuższe opo- 
wiadania: jedno tytułowe — „Bura- 


nak „Niemiłosierni' — ta galeria 
„bohaterów negatywnych" — są, jak 
na dzisiejsze potrzeby czytelnicze, 
utworem raczej chybionym, związa- 


twórczości Jarochowskiej — od na- 


nym z tym etapem twórczości au- 
torki, który został już przez nią 
szczęśliwie przezwyciężony. 
Zupełnie inny sens i wayę mają 
„Buraczane liście”. Posługując się 
formą pamiętnika, pisanego przez 
nauczycielkę  obszarniczych dzieci, 
Jarochowska maluje tu pewien — 
niewątpliwie typowy i znamienny 
epizod z życia przedwojennej wsi 
małopolskiej (r. 1935), oparty na kon 
flikcie klasowym pomiędzy dworem 
a robotnikami rolnymi, zatrudnio- 
nymi przy tzw, przerywaniu bura- 
ków, Strajk tych najemników, upór 
„jaśniepańskich” wyzyskiwaczy, o- 
krutna „pacyfikacja” policyjna, , pod 
czas której padają zabici i ranni 
chłopi, wszystko to znajduje wyraz 
daść plastyczny w zapiskach owej 
nauczycielki, która ponadto dosad- 


nie i nie bez zasłużonego sarkazmu, ta 


ukazuje środowisko obszarnicze, je- 
go nędzę umysłową i ubóstwo mo- 
ralne, przesłaniane pozorami „kul- 
tury” i tzw. czcią dla (złych) tra- 
dycji. 


Sposób ujęcia i rozwinięcia tema- - 


tu” „Buraczanych liści” nie może nas 
jednak zadowolić całkowicie, nie 
odpowiada bowiem tym postulatom 
i wymaganiom, jakie stawiamy dzi- 
siaj — w drugim roku Planu 6-let- 
niego — pisarzom, podejmującym 
problemy starć klasowych. Nauczy- 
cielka, zdając sobie sprawę z dzie- 
jącej się chłopom krzywdy, z upo- 
śledzenia najemników i „jaśniepań- 


skiego" wyzysku, widzi jednak ten 
wyraźny i zdecydowany w swej isto 
cie konflikt klasowy, jak gdyby po- 
przez mgiełkę „liberalnego” huma- 
nitaryzmu. Samo zaś rozstrzygnięcie 
walki o liście buraczane (opłata w 
naturze za pracę) wypada nieco dwu 
znacznie:. robotnicy rolni, wpraw- 
dzie w końcu zwyciężają, ale to 
zwycięstwo przychodzi przy udziale 
„sanacyjnego Urzędu  Wojewódz- 
kiego (9, który narzuca obszarni- 
kom wyższe stawki płac dla pracu- 
jących przy burakach chłopów, 
ońcu opowiadania, autorka 
pamiętnika, niemłoda już, zahukana 
i sterana pracą nauczycielka, „do- 
chodzi — jak się wyraża — do ro- 
zumu”, a to osiągnięcie ma perso- 
nalnie zakres niewątpliwie szerszy. 
„Odtąd, jak „tylko umiem, będę pra- 
cować, aby inni mogli sobie uświa- 
domić wcześniej niż ja, że jedyną 
droga uczciwego człowieka jest 
Eis dążenie do przebudowy świa 
4 najważniejszym jego. motorem 
wiar. w twórcze siły tych tutaj na 
polu razem z tamtymi w fabrykach”. 
Na tę „jedyną drogę” wstępuje w 
swej twórczości Maria Jarochow- 
ska, o czym świadczą — mimo pew 
nych błędów i niedociągnięć — 
„Buraczane liście”, interesujący do- 
kument literacki z niedawnych cza- 
sów  obszarniczo - kapitalistycznej 
przemocy. w Polsce przeędwrześnio- 


wej. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


*) Maria Jarochowska, „Buracza- 
ne liście '-— „Niemiłosierni' — War 
szawa, „Książka i Wiedza”. Str, 312. 


Na rozkaz amerykańskiego gau- 
w Japonii, Mac Arthura, 
władze japońskie w gorączkowym 
tempie odbudowują dalszych sześć 
lotnisk wojskowych: w Naboja, Hi- 
roszimie, Pukucka, Sendao, Aomori 
i Sapporo. Bombowce amerykań- 
skie startują nie tylko z wysp Ar- 
chipelagu Japońskiego, lecz rów- 
nież z wyspy Okinawa, przeistoczo- 
nej całkowicie w.amerykański obóz 
wojskowy oraz w bazę - ró i 
lotniczą USA. 


W okresie okupacji utworzono w 
Japonii. liczne amerykańskie obozy 
wojskowe, obejmujące lotniska, po- 
ligony artyleryjskie, arsenały i mas 
gazyny wojskowe. Amerykańskie 
dowództwo piłzerzuciło do Japonii 
ogromne ilości sprzętu bojowego i 
amunicji, nagromadziło tam olbrzy- 
mie zapasy benzyny lotniczej, bomb 
lotniczych, pocisków odrzutowych. 
amunicji i t. d. 

Ostatnio budownictwo „wojskowe 
abrało jeszcze większego rozma- 


chu.-Na rozkaz Mac Arthura odbu- | 


dowuje się w szybkim tempie daw- 
ne lotnisko japońskięgo lotnictwa 
strategicznego w Jamamoto (pre- 
fektura Kanagawa), buduje się ol- 
brzymie składy wojskowe w Saga- 
mihara, Na wielką skalę buduje sie 
w szczególności obiekty wojskowe 
w Japonii środkowej: 

O rozmiarach amerykańskich prze 
ładunków _ wojskowych: w Japonii 
daje pojęcie choćby fakt, że do- 
wództwo amerykańskie zmobiłizo- 
wało dla przeładunków — obok ol- 
brzymiego transportu 
wego również i 40 proc. państwo- 
wego taboru. kolejowego Japonii. 


Dawne bazy morskie Japonii: Jo- 
kosuka, Jokohama, ‘Sasebo, Kure' i 
in. przeistoczono w przystanie dla 
amerykańskich okrętów wojennych, 
działających przeciw Korei i bloku- 
jących wybrzeże Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. W potężnych dokach 
głównej bazy marynarki USA, Jo- 
kosuka, remontuje się wielkie je- 
dnostki — okręty liniowe, krążow- 
niki, lotniskowce. Obecnie wszystkie 
te bazy i sprzęt wykorzystuje się 
dła bestialskich nalotów * bombo- 
wych i ostrzeliwania ' miast ko- 
reańskich. 


samochodo- Zmilitaryzon 


dukuje samochody pancerne, fa- 
bryka „Jokaitsi* — pociski artyle- 
ryjskie. 


Dla celów wojennych zmobilizo- 
wano nie tylko japoński transport 
i marynarkę, ale i siłę roboczą. 
Dość powiedzieć, że jedynie dla ob- 
sługi i remontu operujących w Ko- 
rei samolotów amerykańskich do- 
wództwo amerykańskie  zwerbo- 
wało około 10 tys. Japończyków. 
Zmaczna liczba Japończyków pra- 
cuje w Korei w charakterze traga- 
rzy — przy transporcie amunicji i 
sprzętu wojennego. Na wodach ko- 
reańskich pływają japońskie poła- 


wiącze min, statki transportowe i. 


pomocnicze. 
Imperialiści amerykańscy na tym 


początek przewiduje się trzykrotne 
zwiększenie liczebności sławetnego 
„korpusu rezerwowege”. 

Formując potężną armię w Japo- 
mii, Stany Zjednoczone wykorzystu= 
ją już soldateskę japońską bezpo- 
średnio na froncie koreańskim. Fakt 
ten wywołał potężną falę oburzenia, 
zwłaszcza wśród lydów zamieszka- 
łych w rejonie Pacyfiku, które tak 
niedawno doświadczyły wszystkich 
okropności japońskiej agresji. 

Amerykańscy wodzireje znaleźli 
doskonałego wspólnika w dziedzinie 
agresji i remilitaryzacji Japonii w 
osobie obecnego rządu japońskiego, 
Japońska klika rządząca, z premie- 
rem Yoshidą na czele, gotowa jest 
przykuć Japonię do wojennego ryd- 
wanu amerykańskiego  imperializ- 
mu, wtrącić naród japoński w od- 
męty nowej wójny. Japońscy wspól 
nicy amerykańskich podżegaczy wo 
jennych kruszą obecnie kopie o se- 
paratystyczny traktat pokojowy, 
aby mieć wolne ręce dla niczym nie 
maskowanych zbrojeń, a jednocześ- 
nie aby przedłużyło się na czas nie- 
określony okupację Japonii przez 
wojska amerykańskie. Premier ja- 
poński i jego pomocnicy niejedno- 
krotnie akcentowali swój zamiar 


nie poprzestają. Licząc na wykorzy 
stanie Japończyków w charakterze 
mięsa armatniego, odbudowują w 
forsownym tempie armię japońską, 
Pierwszym krokiem w tym kierun- 
ku było stworzenie doskonałe uzbro 
jonej policji, której skład osobowy 
sięga obecnie 250 tys. osób, drugim 
— sformowanie 75-tysiącznego „re- 
zerwowego korpusu, policyjnego“, 
stanowiącego. trzon tworzonej Obec- 
nie armii. Sztab Mac Arthura wy- 


owane kadry japońskiej policji są szkolone 
botniczymi demonstracjami, 
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również do walki z re” 


„wniesienia wkładu“ do amerykań- 
skiej agresji w Korei, Wkład ten zo 
stał już w rzeczywistości wniesiony, 
bowiem niezbitym faktem jest sze- 
rokie wykorzystywanie zasobów ma 
terialnych i ludzkich Japonii w ko- 
reańskiej awanturze imperialistycz 
nych wodzirejów Wall - Street, Ja- 
ponia zaczęła już odgrywać rolę, ja 
ką wyznaczył jej Waszyngton. 


W. NIKOLSKI. 


A O O A AAA 
:— A więc ten również był w Łodzi — stwierdził Najdel. — Nie 


swoje przyjście.  Zakłopotany, 


poruszył się ściskając w kieszeni 


rozumiem, o jaką psychologię mu chodzi... Sieroszewski po prostu 
rozprawia się z reakcjonistą Sienkiewiczem, a opłatę za wejście 
przeznacza na cel dobroczynny... Ale ten pan Kostin ze sprzedajnej 
„Birżowki* też tu wypłynął. i w dodatku z psychologią... Czyją? 
Fąbrykanta Poznańskiego? Robotnika, nad którym Kostin przele- 
wą-dobrze opłacone łzy? Czy współpracowników „Birżowki” ? Wstręt 
ogarnia...  - 

— Po co się denerwować — wtrącił człowiek o długiej, bezbar- 
wnej twarzy. 

Miał długie -włosy i zaczerwienione oczy. Wyglądał na prowin- 
cjdnalnego* aktora, był. zaś introligatorem i oprawiał książki dła. 
biblioteki Towarzystwa. 


— Rzecz jasna — oświadczył — — burżuazja zdradza chęć opano- 
wania władzy. Stąd powstaje zapotrzebowanie na ideologię. Potrze- 
bne stają się programy polityczne i w ogóle nowy strój parlamen- 
tarny wymaga również podszewki teoretycznej. Adwokaci zajęli się 
jej krojeniem, na łapy goryla naciągają białe rękawiczki, a on ry- 
czy i gryzie swoich wychowawców. Więc straszą go... opinią publi- 
czną.- Pamiętasz, z początku, kiedy ogłoszono lokaut i poszkodó+ 
wany: był jedynie robotnik, czy kto 
choć słówko powiedział? Wystę- 
powano w miejscowej prasie z u- 
sprawiedliwieniem fabrykanta — 
„dobroczyńcy':!.. A teraz, patrz, 
co się dzieje, kiedy zagrożony 
jest majestat „jego królewskiej 
mości, kapitalisty“? Są i otwarte 
pogróżki, aby oprzytomnić .-,,krną- 
brnych'*... Przeczytaj, tam leży ga- 
zeta — lewica kadecka też grozi 
opinią publiczną... Znalazłeś ?.. 

W kwadracie, zakreślonym czer- 
wonym ołówkiem, Najdel prze- 
czytał: „Niezmierne cierpienia, któ 
rych już doznała. ludność robot- 
nieza Lodzi, maja obecnie by yć jesz 
cze wzmożone. Strach "przejmuje 
na myśl o tym, do jakiego okrucieństwa może dojść człowiek... Czy 
moraa pozwolić, aby. kilkoro ludzi dokonywało nad całą ludnością ro- 


żę 


botniczą takich eksperymentów? zarodniki stę. do Aabo społeczeń- 
stwa rosyjskiego i WZYWAMY, ażeby za pomocą energicznych prote- 
stów nie dopuściło do ostatecznego wykonania tych . zamierzeń, 
a tym samym uratowało miasto od. nowych groźnych wstrząsów”. 


— O te wstrząsy im chodzi — dodał introligator — bo należy ` 


_ jak najdelikatniej przeprowadzić kampanię wyborczą ` uzgodnioną 
między ` kadetami a naszą 'endecją. A Poznański siedzi w Berlinie 
i'w żaden sposób mu tego „nie wytłumaczyć"... 

.„Stary!*, który przysłuchiwał się z daleka tej rozmowie, wytrzą- 
snął fajkę i chowając ją do kićszeni zbliżył się do Najdla. Powie- 
dział mu cicho, pochylając się nad stołem z. dziennikami: 

— Masz, zanieś do Stasiakowej... List od-męża... 


Wypadek na Ogrodowej przyśpieszył poród. Stasiakowa leżała 
z'przymkniętymi oczami. Twarz. jej, oświetlona -z boku lampą 
z .przykręconym: knotem, wydawała się nieżywa. Rysy zaostrzyły 
się,. szerokie kości policzkowe. uwydatniły się jeszcze bardziej, war- 
gi wydłużyły się i straciły barwę. Podobna była do maski wyrzeź- 
bionej w drzewie.-Stancjarka, panna Kazia, która cały czas opieko- 
wała się PODA b "dzieckiem, na widok iso? zrobiła - wystraszo- 
ny. ruch. À 

— Spi? Co. ‘słychać?’ Jak ze zärowiem?.. 

Uspokoiła: się... rana ją boli. . 

Siedzieli tuż. obok'chorej i szeptałi cicho. 'Najdel PAS w. Aie- 
wnym "momencie, że powieki Stasiakowej drgnęły. -Zdał sobie spra- 
wę, że widzi go, lecz nie rusza się, udając, że śpi. 

"Panna Kazia wstała: 

— Ja żaraz, po chleb polecę... 

— Dobrze, dobrze, dopilnuję... i 

Zaledwie za panną Kazią zamknęły się drzwi, Stasiakowa otwo- 
rzyła oczy..Nie nie mówiła, patrzała tylko. Najdel bał się, cży wia- 


Na dziecko: uważajcie... 


= 


domość o liście nie zaszkodzi chorej. Ale trzeba czymś wytłumaczyć . 


kartkę. 

— To dobra wiadomość... Proszę się tylko nie poruszać... 

Wsunął jej kartkę do suchej, szerokiej dłoni. Zrozumiała od 
razu. Kurczowo zacisnęła list między palcami. 

— Przeczytać pani?.. 

Wyszeptała: 

— Dziękuję — i schowała rękę z listem pod poduszkę. Wzru- 
szenie jednak było tak wielkie, że po chwili znów przymknęła zał- 
zawione oczy i zapadła w bezruch. 


= A * 


Rezultaty wyborów sprawiły czynnikom państwowym przykrą 
niespodziankę. „Skrajne partie“ nie brały prawie udziału w kam- 
panii przedwyborczej, lecz sytuacja w mieście była tak wymowna, 
rozdrażnienie zaś na skutek aktów terroru ZNR-owców tak wielkie, 
że w okręgach robotniczych większość głosów prawyborców padła 
na listę socjaldemokratów. Gubernator piotrkowski przysłał depe- 
szę z doniesieniem, że wybory w kurii robotniczej w Łodzi są unie- 
ważnione z.powodu „,wykrytych nadużyć“. Termin nowych wybo- 
rów wyznaczono na 18 lutego. 

Brzeskot postanowił wyjechać do Berlina, Chodziło o zała- 
twienie ostatnich formalności, tymczasem poliemajster był w Piotr- 
kowie i do Łodzi przyjechał późno, wprost na przedstawienie w te- 
atrze. Przedstawienię to nie było zwykłą premierą i odbywało się 
w-warunkach niezwykłych. Teatr „Victoria ogłosił konkurs na sztu= 
kę teatralną, o wyniku zaś konkursu miała zadecydować sama pu- 
bliczność. Wystawiano właśnie pierwszą sztukę, pt. „Źródło”. Brze- 
skot, siedząc w krzesłach, uważnie obserwował lożę gubernatorską., 
Byłą jeszcze pusta. Tymczasem światło na widowni zgasło, kurtyna 
rozsunęła się i na scenie rozpoczął się kiepski melodramat. Artysta- 
malarz porzucał uwiedzioną przez siebie ubogą dziewczynę, szwacz- 
kę Bronkę, która pozowała mu do obrazu „Modlitwa“. Obraz został 
wyróżniony na konkursie, autor jego otrzymał jako nagrodę okrągłą 
sumkę i teraz umizgał się do bogatej panny, córki komisarza sądo- 
wego. Biedna pokrzywdzona modelka, której rolę grała mocno pod- 
starzała aktorka, żona dyrektora teatru — zwierzała się grubemu 
ajnantowi teatralnemu, że wkrótce zostanie matką. Amant odwra- 
cał się od nieszczęśliwej ofiary męskiej przewrotności .i z zajęciem 


oglądał swój mankiet. 


(D. e. n.) 
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